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budujemy silną Ojczyznę!

rinłne^anio* o g lo sz . p o b ie ra s ię o d w iersza m m . (7  
wlJlUoZCIllCla lam .) 1 0 g r., za rek lam y n a s tr . 4 -łam . w  

w iad o m o śc iach p o to czn y ch 3 0 g r. n a p ie rw sze j s tr . 5 0  g r. R ab atu  

u d z ie la s ię p rzy  częstem  o g łaszan iu . „G ło s W ąb rzesk i* w y ch o d z i  

trzy razy  ty g o d n . i to : w p o n ied z ia łek , ś ro d ę i p ią tek . P rzy sąd o -  

w em  śc iąg an iu  n a leżn o śc i rab a t u p ad a . D la sp raw  sp o rn y ch je s t  

w łaśc iw y  S ąd w  W ąb rzeźn ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rzep isan e  

m ie jsce o g ło szen ia ad m in istrac ja n ie o d p o w iad a . W y d aw n ic tw o  

zas trzeg a so b ie  p raw o n iep rzy jęc ia o g ło szeń  b ez p o d an ia  p o w o d ó w

N r. 1 2 6 W€fbridn^9 fiocc/ofetro, czw artek d n ia 2 4 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5  r . R o k  x v r

Polska widzi, 
co sio dzieje za Olza Lot majora Karpióskiego

( \ jed y  n ie o d m ian ę zw y k łeg o sam o lo tu w o j­

sk o w eg o o zu p e łn ie in n y ch zad an iach , a n ie  

b n d o w an v sp ec ja ln ie d la ce ló w ra jd o w o -tu -  

ry  s ty  czn y  eh .

C zu ły  se jsm o g ra f o p in ji sp o łeczn ej n o tu ­

je co raz częśc ie j w o s ta tn im  czas ie d rg an ia  

i w strzą sy , k tó ry ch s ied z ib ą je s t z iem ia , o d ­

d z ie lo n a o d R zeczy p o sp o lite j w ąsk ą w stęg ą  

O lzy . B ezp rzy k ład n e a resz to w an ia lu d z i, k tó ­

rzy n ie p o p e łn ili w y stęp k u , le cz jed y n ie  

o tw arcie g ło szą sw ą p o lsk o ść i b ro n ią n ie ­
w ie lk ieg o zak re su u p raw n ień , u su w an ie  
p rzed staw ic ie li rząd u p o lsk ieg o , ab y w ten  
sp o só b p o zb y ć s ię św iad k ó w  teg o w szy s tk ie ­
g o , co  s ię d z ie je za O lzą , m altre to w an ie d z ie ­
c i w  szk o łach  p o lsk ich —  o to w y p ad k i, o b o k  
k tó ry ch p o lsk a o p in ja sp o łeczn a n ie m o że  
p rze jść o b o ję tn ie .

N ie ch o d z i z resz tą w y łączn ie o d z ie je  
o s ta tn ich  m iesięcy , o d d aw n a ju ż  b o w iem  lu d ­
n o ść p o lsk a ś ląsk a n ad O lzą zn a jd u je s ię w  
w aru n k ach , k tó re n ie p o zw a la ją n ie ty lk o  n a  
ro zw ó j je j ży c ia m aterja ln eg o i k u ltu ra ln e ­
g o , a le w ręcz h am u ją w szy stk ie o d ru ch y  p o l­
sk o śc i, s tw a rza jąc te rn sam em  s to su n k i an o r­
m aln e , —  s to su n k i, k tó re b u d z ić m o g ą p e ­
w n e o b aw y sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o o lo s  
rzesz n aszy ch ro d ak ó w , zn a jd u jący ch s ię p o  

d ru g ie j s tro n ie k o rd o n u . W iem y o d d aw n a  
o te rn , że lu d n o ść p o lsk a w C zech o s ło w acji  
c ierp i. I tu  au to m aty czn ie n asu w a ją s ię p e ­
w n e p o ró w n an ia : w  g ran icach P ań s tw a P o l-I  
sk ieg o m ieszk a p rzesz ło  2 5 .0 0 0 C zech ó w , ro z -l 
p ro szo n y ch p o o s ied lach w ie jsk ich W o ły n ia .  
L u d n o ść czesk a  w  P o lsce n ie  m ieszk a w  zw ar­
te j m asie , le cz je s t ro z rzu co n a w  ten sp o só b , 
że lic zeb n o ść  je j n ie o s iąg a w  żad n y m  p o w ie ­
c ie W o ły n ia 5 p ro c , o g ó łu  lu d n o śc i. Z e w zg lę ­
d u n a tak ie ro zp ro szen ie lu d n o śc i czesk ie j 
w  P o lsce , —  lu d n o ść ta n ie k o rzy sta z p raw  
ję zy k o w y ch , co w y raźn ie s tw ie rd za a rt. 1 4  
cz . III U m o w y  L ik w id acy jn e j p o lsk o -czesk ie j  
M im o to jed n ak  ju ż w  ro k u 1 9 2 1 /2 2 n a W o ­
ły n iu is tn ia ło 2 8 szk ó ł czesk ich , ii w ro k u  I 

szk o ln y m  1 9 5 2 /5 5 lic zb a szk ó l czesk ich n a  
W o ły n iu w zro sła d o 4 1 . W  ro k p ó źn ie j, b c  
ju ż w  1 9 5 5  5 4 r . lic zb a szk ó ł z czesk im  ję zy ­
k iem n au czan ia , szk ó ł d w u języ czn y ch i u -  
w zg lęd n ia jący ch n au k ę  ję zy k a czesk ieg o w y ­

n o s iła n a W o ły n iu —  6 0 . W id z im y s tąd , że  
lu d n o ść czesk a w P o lsce k o rzy sta w ca łe j  
p e łn i ze sw o b ó d n a ro d o w o śc io w y ch , jak k o l­

w iek P o lsk i p raw n ie n ie o b o w iązu je b y n a j­
m n ie j zak ład an ie i u trzy m y w an ie czesk ich  
szk ó ł. M im o to jed n ak , że C zes i w P o lsce  
k o rzy s ta ją ze w szelk ich sw o b ó d , n ąp ró źn o
szu k am y tak ieg o sam eg o  s to su n k u d o lu d n o -j  
śc i p o lsk ie j w  C zech ach . Ą  p rzec ież  lu d n o śc i  

te j je s t zn aczn ie w ięcej, g d y ż o p ie ra jąc s ię  
n aw e t n a czesk ich s ta ty s ty k ach o fic ja ln y ch ,  

p rzek racza  o n a 1 2 0 .0 0 0 . W racając d o n asze ­
g o p o ró w n an ia , s tw ie rd zam y , że szk o ln ic tw o  
p o lsk ie w  C zech ach n ie ro zw ija s ię n ie ty lk o  
w  n a leży ty  sp o só b , a le w ręcz u p ad a. W  ro ­
k u b o w iem  1 9 1 6 -ty m  p o d w y n arad aw ią jące - 
m . rząd am i au s trja ck iem i ilo ść szk ó ł p o lsk ich  
n a Ś lą sk u C ieszy ń sk im  w y n o siła 9 2 , —  p o d -  
cza i g d y w  ro k u 1 9 5 5 —  ty lk o  8 2 szk o ły . —  
S zk o ln ic tw o p o lsk ie w  C zech o s ło w acji n a jle ­

p ie j i n a jd o sad n ie j ch a rak tery zu je w aru n k i, 
w  jak ich  s ię zn a laz ła lu d n o ść p o lsk a p o  d ru ­

g ie j s tro n ie O lzy .

O b o k p rześ lad o w ań p o lity czn y ch , C zes i 

s to su ją m eto d ę u p o ś led zen ia g o sp o d a rczeg o  
w o b ec lu d n o śc i p o lsk ie j n a Ś lą sk u C ieszy ń ­
sk im . U su w an ie P o lak ó w z p racy jed y n ie  
d la teg o , że p o sy ła ją d z iec i sw e d o szk ó ł p o l­
sk ich , lu b n a leżą d o o rg an izacy j p o lsk ich —  
o to  m eto d y , jak ie n asi „p o b ra ty m cy ’ s to su ją  

W ' w alce z p o lsk o śc ią . O b sad zan ie p a ra fij. n a

B U K A R E S Z T . M ajo r K arp iń sk i zm u szo ­

n y b y ł p rzerw ać p rzed w cześn ie sw ó j lo t n a  

p ie rw szy m  e tap ie W arszaw a — S tam b u ł, 

i w y ląd o w a ł w p o n ied z ia łek o g o d z . 1 5 .5 0 w  

B u k areszc ie .

P o ląd o w an iu p o d czas p rze taczan ia m a ­

szy n y d o h an g a ru p ęk ła o p o n a , k tó ra m u si  

b y ć w y m ien io n a .

M ajo r K arp iń sk i i m ech an ik W . R o g a l­

sk i p rzen o co w a li w B u k a  re szc ie i w e w to ­

rek m ają w y sta rto w ać d o d a lszeg o lo tu .

P R Z Y C Z Y N Y P R Z Y M U S O W E G O
L Ą D O W A N IA .

W A R S Z A W A . W ed le w  iad o in o śfłL ,1 '1 '- 

s lan y ch z B u k are sz tu , p rzed w czesn e ! > - 

w an ie „N ieb ie sk ieg o P tak a “ w s to licy R u -  

m u n ji sp o w o d o w an e b y ło p ew  n ą  n ic i o k ład -  

n o śc ią w  p racy s iln ik a .  '

N a ca łe j tra s ie p o cząw szy o d W arszaw y  

aż d o R u m u n ji p ad a ł d eszcz . W id o czn o ść  b y ­

ła z ła i z teg o p o w o d u -w ięk szo ść lo tu lo tn icy  

n as i o d b y li n a ś lep o . Z p o w o d u p rzec iw /n eg o  

w ia tru szy b k o ść sam o lo tu b y ła b a rd zo  u n a ła

B U K A R E S Z T . M ajo r K arp iń sk i n ie w y ­

s ta rto w a ł z B u k are sz tu d o d a lszeg o lo tu . —  

P rze rw a w lo c ie n as tąp iła n a sk u tek u szk o ­

d zen ia o p o n . M o n taż o p o n p rzec iąg n ą ' s ię  

d o p ó źn eg o p o p o łu d n ia . O d lo t n as tąp i p raw ­

d o p o d o b n ie d z is ia j, je że li w aru n k i a tm  (s fe ­

ry czn e n a to p o zw o lą . M jr. K arp iń sk i p o d e j­

m o w an y b y ł śn iad an ie in p rzez p o s ła 1 1 . P . 

A rciszew sk ieg o .

JA K A JE S T T R A S A L O T U M A JO R A  
K A R P IŃ S K IE G O .

D y stan s W arszaw a — M elb o u rn e , jak i  

p rzeb ęd z ie m jr. K arp iń sk i w  p ro ste j lin ji w y ­

n o s i o k o ło 1 5 ty s ięcy k ilo m e tró w , tra sa lo tu  

p ła to w ca  zn aczn ie d łu ższa —  o k o ło  2 0  ty s ięcy . 

I T rasa p ro jek to w an eg o lo tu je s t n as tęp u ­

ją ca : W arszaw a —  S tam b u ł —  A lep p o — - 

B ag d ad — B asso ra— B u sh ire —  K u rach i— A lla ­

h ab ad —  K alk u ta —  R an g o o n —  B an g k o k —  

A ‘o r S ta r —  S in g ap o re —  B ataw  ja —  S u ra ­

b ay a —  K u p an g  —  P o rt D arw in —  C lo n cu r-  

ry —  C h arlcv ille —  M elb o u rn e i sp o w ro tem . 

P rzes trzeń , k tó rą zam ie rza p rzeb y ć m jr. K ar­

p iń sk i, w raz z m ech an ik iem p . R o g a lsk im , 

w y n o si ty le ile o b w ó d z iem i n a ró w n ik u .

L o t n a tra s ie d o ty ch czas zu p ełn ie n iezn a ­

n e j n aszy m  lo tn ik o m p rzed s taw ia w ie lk ie

te ren ie k tó ry ch m ieszk u n iem al w y łączn ie  
lu d n o ść p o lsk a , p ro b o szczam i czesk im i —  to  
ró w n ież m eto d a g n ęb ien ia p o lsk o śc i, k tó re j  
C zes i w y p o w ied z ie li s tan o w czą w alk ę .

I to n am  n ie je s t i n ie m o że b y ć o b o ję t­
n e , g d y ż n iezależn ie o d sy m p a tji, jak a n as  
łą czy ć m o że z te rn , czy in n em  p ań s tw em , o d  
w szy s tk ich jed n ak o w o w y m ag am y s tw o rze ­
n ia d la lu d n o śc i p o lsk ie j, zam ieszk u jące j te  
p ań stw a tak ich w aru n k ó w , w  k tó ry ch lu d ­
n o ść ta m o g łab y sw o b o d n ie w y zn aw ać sw o ­
ją n a ro d o w o ść , ro zw ijać sw e ży c ie zb io ro w e  
i p rzek azy w ać p o k o len io m p raw e p o czu c ie  

n a ro d o w o śc i.

Z iem ia n ad O lzą b y ła św iad k iem  w ie lu  
n a jro zm a itszy ch d z ie jó w . W id z ia ła tam  n ie ­

raz w alk ę z p o lsk o śc ią , — w alk ę zaża rtą , 
p ro w ad zo n ą b ezw zg lęd n ie i n ie lic ząc s ię ze  

ś ro d k am i. D la teg o m o że lu d n o ść n ad O lzą  
m ieszk a jąca zah a rto w a ła s ię w  ty ch  w alk ach  

i je s t d z isia j b a rd z ie j o d p o rn ą n iż p rzed tem . 
W  k ażd y m  raz ie p o d k re ś lić n iu s im y fak t, że  
w  ży ciu P o lak ó w  n a Ś lą sk u C ieszy ń sk im  n ic

T ru d n o śc i ze w zg lęd ó w  k lim a ty czn y ch i te re ­

n o w y ch . W ie lk a ro zm a ito ść te ren u —  p u ­

s ty n ie . g ó ry p o d zw  ro tn ik o w  e , w y  sp y a rch i  

p ek ig u M ala jsk ieg o , m o rze T im o ra . s tep y i 

b ezd ro ża , w y su w a ją co raz to n aw ę tru d n o śc i  

d o p o k o n an ia za ró w n o za ło d ze , jak i s iln i­

k ó w  i.

B rak d o s ta teczn e j ilo śc i lo tn isk i ląd o ­

w isk zm u sza d o p rzeb y w an ia b ez !ą  ło w an ia  

d u ży ch p rzes trzen i. Z d ru g ie j zn ó w s tro n y  

p rzeb y w an ie zn aczn y ch e tap ó w je s t u tru d ­

n io n e z teg o w zg lęd u , że w ie le lo tn isk p o s ia ­

d a szczu p łe ro zm iary i le ży n a zn aczn e j w y ­

so k o śc i n ad p o z io m em m o rza , co p o w ażn ie  

u tru d n ia s ta rt sam o lo tu z d u ży m  zap asem  p a ­

liw a . zw łaszcza , że je s t to sam o lo t, s tan o w ią-

M A JO R K A R P IŃ S K I W P O T U L IC A C łł.

M jr. K arp iń sk i zn an y ze sw o ich lo tó w d o  

A zji i A fry k i, jak w iad o m o ro zp o czą ł p ie r ­

w szy z lo tn ik ó w p o lsk ich lo t P o lsk a —  

A u stra lia .

M jr. K arp iń sk i w p rzed d z ień sw eg o o d ­

lo tu u d a ł s ię d o P o tu lic , b y p o m o d lić s ię u  

s tó p K ró lo w ej W y ch o d ź tw a P o lsk ieg o , k tó ­

re j p ięk n y p o m n ik zn a jd u je s ię w  p a rk u S e-  

m in a rjttm  Z ag ran iczn eg o . W  in ten c ji lo tn ik a  

o d p raw iła s ię M sza św ., a w y ch o w an k o w ie  

ro zp o czę li u ro czy s tą n o w en n ę .

L o tn ik zab ra ł ze so b ą lis t K sięd za P ry ­

m asa d o k o lo n ii p o lsk ie j w A u stra lji.

Ofiary burz
W 1 1  T .K A W lE ś. N a sk u tek '' n aw a łn icy ,i 

jak a p rzesz ła n ad p ó łn o cn ą częśc ią B ałty k u  | 

u b rzeg ó w 7 p o lsk ich p o d W ie lk ą W sią , szu k a ł I 

o s ta tn io sch ro n ien ia s ta tek d u ń sk i, k tó ry za - ( 

k o tw iczy ł s ię w o d leg ło śc i k ilk u d z ie s ięc iu  

m etró w o d b rzeg u , ce lem p rzeczek an ia b u ­

rzy i n ap raw y u szk o d zo n y ch m aszy n . S ta tek  

p o d w u d z ie s to g o d z in n y m p o s to ju o d p ły n ą ł  

w k ie ru n k u jió łn o cn y m  n ad ran em  d n ia 2 1  

b . m .

R Z Y .^ . N ad ca łem i ś ro d k o w em i i p o łu d -  

n io w em i W io ch am i p rzesz ły n iezw y k le s iln e  

b u rze , p o łączo n e z u lew ą i p io ru n am i, k tó re  

w y rząd z iły zn aczn e szk o d y . W p o b liżu S y -  

rak u t n a S y cy lji 5 w ieśn iak ó w zg in ę ło o d  

p io ru n a . Z n aczn a część łąk i p ó l s to i p o d w o ­

d ą . Z b io ry w w in n icach p raw ie d o szczę tn ie  

zo s ta ły zn iszcz  m e. U b ieg łe j n o cy p rzesz ła  

g w a łto w n a b u rza n ad o k o licą T rap an i m i 

S y cy lji. b u rząc 8 5 d o m y i w y ry w a jąc d rze ­

w a z k o rzen iam i.

K R Ó L E W IE C . P aro w iec n iem ieck i ..ln -  

s te rb u rg " . k tó ry w y p ły n ą ł z . R o tte rd am u d o  

K ró lew ca d n ia 1 7 b m . n ie d a je o so b ie żad ­

n e j w iad o m o śc i. A rm ato ry o trzy m ać te le fo ­

n iczn ą w iad o m o ść , że w p o b liżu E g m o n t w

s ię n ie zm ien iło , p o m im o to , że zm ien iły s ię  
g ran ice p ań s tw , p o m im o to , że św ia t w sp ó ł- , 
czesn y  tak  ró żn y  cd  św iata  z  p rzed  k ilk u d z ie ­
s ięc iu la t, —  zaw sze b o w iem p o lak o że rcą  
n ad O lzą b y ł żan d a rm C zech . D zis ia j tak  
sam o , jak za rząd ó w 7 c . i. k . au s tr ja ck ich . 

N ie jed n i p am ię ta ją  p rzec ież , jak  C zes i w  s łu ­
żb ie au s tr ja ck ie j, p u sząc s ię za tk n ię tem  d o  
czap k i p ió rk iem  k o g u c iem , g n ęb ili p o lsk o ść  
n a z iem iach p o g ran iczn y ch . D zis ia j c i sam i 
lu d z ie sp e łn ia ją te sam e „w y czy n y " —  ty l­

k o zab rak ło im  p ió rk a .
W  k ażd y m  raz ie , d o b rze je s t s tw ie rd zić  

w m o m en c ie , k ied y fa la p rześlad o w ań p o l­
sk ich w  C zech ach p rzy b ie ra zn o w u n a s iie , 
że sp o łeczeń stw o p o lsk ie je s t jed n o lite i je ­
d n ak o w e za ję ło w o b ec ty ch p rześlad o w ań  
s tan o w isk o : p am iętam y zaw sze C zech ó w  ja ­

k o g n ęb ic ie li p o lsk o śc i, —  d z isia j, jak p rzed  
p o w stan iem  C zech o sło w ac ji —  tak  sam o C ze ­
s i p ro w ad zą d a le j sw o ją ro b o tę , k tó ra zn a ­
la z ła n a leży te o k re ślen ia w p o lsk ie j o p in ji 
sp o łeczn e j. N ie b ęd ziem y  tu ta j cy to w a li g ło ­
só w  p ra sy , w y starczy , że s tw ierd z im y , iż ta ­

H o lan d ji zn a lez io n o łó d ź ra tu n k o w ą teg o  

p a ro w ca . Is tn ie je o b aw a , że p a ro w iec ten  

w raz , z za ło g ą u leg ł k a ta s tro fie p o d czas b u ­

rzy , jak a w o s ta tn ich d n iach s ro ży la s ię n a  

M o rzu P ó łn o cn en i.

W Y P A D E K  N A  S T A C JI K O L E JO W E J

T O R U Ń . W n ied z ie lę p rzed p o łu d n iem  

n a s tac ji w K artu zach w y d arzy ł s ię w y p a ­

d ek k o le jo w y . P o p rzy b y c iu p o c iąg u o so b o ­

w eg o z C h o jn ic d o K artu z o d czep io n o o d te ­

g o p o c iąg u w ag o n p o cz to w y , ce lem p rze to ­

czen ia g o n a in n y to r . W ag o n n a sk u tek s il­

n eg o o d ep ch n ięc ia p rzez p a ro w ó z w  p ad ł n a  

p o c iąg o so b o w y , s to jący n a są s ied n im  to rze . 

N a sk u tek zd e rzen ia d o zn a ł p o w ażn y ch p o ­

tłu czeń . zn a jd u jący s ie w w ag o n ie p o cz to ­

w y m  ek sp ed jen t u rzęd u p o cz to w eg o w ( h o j-  

n icach Jó ze f M ech lin , a h am u lco w y w ag o n u  

p o cz tó w . P ran ciszek K ró l d o zn a ł Iż .e jszy c ti  

o b rażeń c ia ła . Jak w y k aza ło d o ch o d zen ie  

p rzep ro w ad zo n e p o w y p ad k u . zd e rzen ie  

sp o w o d o w a ł E ran i szek K ró l, k tó ry b y l  

p rze to k o w y m i n ieu m ie ję tn ie n as taw iw szy  

zw ro tn icę , sk ie ro w -a ł w ag o n n a in n y to r .

.S tra ty m ate rja ln e n iezn aczn e .

k ie p ism a , jak „A . B . C ." , k tó re s ta ra ło s ię  
u sp raw ied liw iać p o s tęp o w an ie czesk ie , —  
d z is ia j p o tęp ia je p rzez u s ta p . T ad eu sza  
O p io ły , k tó ry w  b ezs tro n n en i św ie tle p rzed ­
s taw ia p o ło żen ie lu d n o śc i p o lsk ie j n ad O lzą . 
N aw et „N aro d o w y D zien n ik W arszaw sk i" —  
n ieczu ły n ao g ó ł n a p rześlad o w an ie p o lsk o śc i, 

w y  s tąp i! o s ta tn io  w  sp o só b , k tó ry n a leży p o d ­
k re ś lić . św iad czy to o ca łk o w ite j jed n o śc i 
o p in ji sp o łeczn e j w  P o lsce i z teg o C zes i p o ­

w in n i w y c iąg n ąć w n io sk i.

N atu ra ln ie w n io sk i te n a leży p rzem y ś­

le ć . Jeże li b o w iem  w n io sk iem  b ęd z ie d a lsze  
u su w an ie św iad k ó w is to tn eg o s tan u rzeczy  
n ad O lzą , n ie zm ien i to w  n iczem  n as taw ie­
n ia o p in ji p u b liczn e j w P o lsce . B o św iad ­
k iem p rześ lad o w ań p o lsk o śc i je s t n ie ty lk o  
ten . czy in n y 7 k o n su l p o lsk i, a le p rzed ew szy -  
s tk iem  ca le sp o łeczeń s tw o p o lsk ie i p rzesz ło  
1 2 0 .0 0 0 rze sza n aszy ch ro d ak ó w , k tó re j u su ­
n ąć z je j o d w ieczn y ch s ied z ib s ię n ie d a , 
jak ró w n ież n ie d a s ię zm u sić je j se rca d o  
in n eg o  b ic ia , k rw ią b o w iem  p o k o leń i trad y ­

c ją  z iem i, p rze ję ły  o n e ry tm  p o lsk i. (E l.)
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Ś.p. Jóxef Czyżewski
4- Biuro Sejm u rozesłało do posłów na  

Sejm zawiadom ienie, iż pierwsze posiedzenie  

Sejm u sesji nadzwyczajnej, rozpocznie się w  

czwartek, 24. bm . o godz. 10 rano.

4 - Rokowania handlowe polsko-niem iec­

kie zostały w dniu 21. bm . wznowione w  

W arszawie.

-|- W porcie gdyńskim wybudowano spe­

cjalną ram pę dla przeładunku zwierząt ży ­

wych, a przedewszystkiem koni.

+ W  dniu 24. bm . przyjęty zostanie przez 

Prezydenta Rzplitej na zam ku p. Prvislav  

G risogono, poseł Jugosławji w W arszawie, 

który złoży listy uwierzytelniające.

W Poznaniu wykryto potajem ny ban­

dę? narkotykam i. W związku z tern areszto­

wano lekarza dr Toporskiego i aptekarza  

Am rogowicza.

+ W W arszawie przy badaniu ksiąg  

Banku Dyskontowego stwierdzono, że dwóch  

urzędników Rabinowicz i From berg skradli 

3ś0 tys. złotych i zbiegli przed aresztowaniem .

4 - W G łebokiem (Dzisna) zam ieszkuje  

rolnik F ranciszek Zarem ba, liczący 118 lal. ।  

Cieszy się on jeszcze dobrem zdrowiem . Za-J  

rem ba dotychczas nigdy jeszcze nie chorował.

+ Robotnik Iwaszkiewicz z W  ilna zna­

lazł kopertę, zawierającą 1500 zł, zaadreso­

waną do niej. K wartacza. Lczciwy robotnik  

odniósł pieniądze właścicielowi.

+ W Niedopczycach, niejaka Poszędowa  

porodziła dziecko płci m ęskiej, posiadające  

głow'ę podobną do psiej. Niezwykły potworek  

nie płacze, lecz wyda  je ciche skom lenie.

4 - Siostra Józefa W ilczyńska ze Zgrom a­

dzenia Sióstr M iłosierdzia obchodziła w  

Ziem i pod W arszawą 60-lecie profesji zakon­

nej. Jubilatka urodziła się w O lkuszu w ro­

ku 1855.

ZAG RANICĄ

4 -  W czoraj rano przeszła nad Atenam i 

trąba powietrzna, która w niespełna 5 m i­

nut zburzyła przedm ieście K alam aki, zrywa­

jąc dachy z dom ów i niszcząc zupełnie wie­

le budynków. W iele osób odniosło rany. 

Straty m aterjalne są bardzo duże.

5 -  Sytuacja w kopalniach węgla w po­

łudniowej W alji uległa pewnem u polepsze­

niu. 14 tys, górników na skutek decyzji ko­

m itetu wykonawczego federacji górniczej 

powróciło do pracy.

6 -  W m ieście Port Arthur (Texas) wy­

nikło krwawe starcie pom iędzy strajkujący­

m i robotnikam i portowym i a łam istrajkam i, 

jest jeden zabity i dwóch zaginionych. 

W Lake Charles (Luizjana) policja uzbrojo­

na w karabiny m aszynowe została wezwana  

celem zatrzym ania dem onstracji strajkują­

cych.
7 -  Parowiec szwedzki „Stella 4’, który  

znalazł się w strefie orkanu, rozbił się w po­

bliżu wybrzeży estońskich. Z 15-tu członków  

załogi 11 zginęło.

8 -  Donoszą z Lim y, że wielka łódź m o­

torowa przewożąca pasażerów przez jezioro  

Arapa przewróciła się na środku jeziora z  

niewyjaśnionych przyczyn. Z ogólnej ilości 

51 pasażerów zdołało się uratować tylko 11 

Reszta utonęła.

9 -  W ładze francuskie fortyfikują granice 

Som ali francuskiego z Erytreą na linji K aj- 

jassa —  Dam olikblei —  K uom i.

4 -  Parowiec szwedzki „Bella 4* z ładun ­

kiem węgla, płynący z G dańska do H elsing- 

forsu osiadł na m ieliźnie na południe od wy­

spy O zylja (O ezel). Statek jest w sytuacji 

krytycznej. Los załogi nieznany.

4 -  Zbiórka na zorganizowanie am bulansu  

szwedzkiego, który niebawem będzie wysła­

ny do Abisynji, dała dotychczas 205 tys. kor.

4 -  W porcie Bergen nastąpił wybuch na  

będącym w rem oncie statku „Ursus4*. Jest 

4 zabitych i kilkunastu rannych, z czego 6  

ciężko.

4 -  „Daily H erald 44 donosi, że fabryki 

am unicyjne w Sheffield w Anglji otrzym ały  

tak wielkie zam ówienia, że pracują na  

5 zm iany.
4 -  Adm inistrator włoskich pałaców kró­

lewskich senator Borea d*O Im o ukończył 

104 lata swego życia. M im o tak podeszłego  

wieku senator Borea d 4O lmo pracuje i czuje  

się bardzo dobrze.

4 -  W M oskwie zm arła siostra Lenina —  

Anna Sliniszuw Jelizarowa - Uljanowa.

4 -  W  stanie Jalesco (M eksyk) aresztowa­

no 56 księży, oskarżonych za działalność an ­

typaństwową.

4 -  W Palestynie aresztowano kilku żyd- 

ków, podrabiających polskie pieniądze. „Fa­

chowcy 44 pochodzą ze Stanisławowa.

4  Następca tronu egipskiego przybył do  

Londynu, gdzie wstąpi do szkoły oficerskiej.

A T A K  A B IS Y Ń C Z Y K ó W .

S c ia v e l li . F a k t te n p o s ia d a d u ż e z n a c ż ta i ie w y b ity p rz e z p rz e w a ż a ją c e s i ły A b is y ń c z c -  

ró w n ie ż  z te g o  w z g lę d u , iż  z a ję c ie  ty c h  m ie j- k ó w . W  A d u i i m ia s te c z k a c h , z a ję ty c h  p rz e z

s c o w o tś c i w y p ro s to w a ło p o łu d n io w y fo n t  

w io s k i . W o js k a w ło s k ie fo r ty f ik u ją z a ję te j  

p o z y c je . S a m o lo ty w ło s k ie s tw ie rd z a ją , ż e l  

w o js k a a b is y n s k ie n a f ro n c ie p o łu d n io w y m  

s ta ra ją s ię o b e c n ie u n ik n ą ć o d k ry ty c h o b ­

s z a ró w , g ru p u ją c s ię w w  y s o k ic h t r a w a c h  

i z a ro ś la c h . D e p e s z e  z M o g a d isc io  p o d k re ś la ­

ją  z a s łu g i i w ie lk ą  w a rto ś ć b o jo w ą  . lo tn ik ó w  

w ło s k ic h , k tó rz y  w c z a s ie b u rz y  o s trz e liw a li^  

z k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h  p o z y c je n ie p iz y -  

ja c ie la . U rz ę d o w y  k o m u n ik a t /w ło s k i s tw ie r ­

d z a , iż n a f ro n c ie p a n u je s p o k ó j . P ra c e n a d  

u m o c n ie n ie m  z a ję ty c h  p o z y c y j s ą k o n ty n u ­

o w a n e . D o A d u i p rz y b y ł s z e f s z ta b u g e n e -

K O N F E R E N C J A  G O S P O D A R C Z A .  
N A  Z A M K U .

W A R S Z A W A . W e w to re k , d n ia 2 2 p a ź ­

d z ie rn ik a o d b y ła s ię u P a n a I r e z y d e n t .i  

R z e c z y p o s p o li te j n a Z a m k u K ró le w s k im  w  

W a rs z a w ie k o n fe re n c ja w s p ra w ie p la n u  

n a jb liż s z y c h p ra c g o s p o d a rc z y c h r z ą d u , w  

k o n fe re n c j i w z ię l i u d z ia ł : p . p re m je r K o ś -  

c ia lk o w s k i . b . p re m je r S ła w e k i J ę d rz e je -  

w ic z o ra z m in is tro w ie w c h o d z ą c y w s k ła d  

k o m ite tu  e k o n o m ic z n e g o m in is tró w .

K A T A S T R O F A  S A M O L O T U

B U K A R E S Z T . S a m o lo t b o m b a rd u ją c y  

s p a d ł w  p ło m ie n ia c h  w  p o b liż u  G a la c u . P o d ­

p o ru c z n ik i d w ó c h p o d c h o rą ż y c h p o n io s ło  

ś m ie rć w  p ło m ie n ia c h . M e c h a n ik  o c a la ł .

S T A R C IA  P O L IC J I Z R O B O T N I ­
K A M I.

L O N D Y N . W  K in s to w n ( s to l ic y w y s p y  

ś w  W in c e n te g o je d n e j z A n ty lló w b ry ty j­

s k ic h ) d o s z ło d o p o w a ż n y c h ro z ru c h ó w . —  

w p ro w a d z o n o  s ta n  w w ją tk o w y . W  c ią g u  n o ­

c y w r s ta rc ia c h  m ię d z y p o lic ją a ro b o tn ik a ­

m i t rz e j m a n ife s ta n c i z o s ta l i z a b ic i , 8 o d n io ­

s ło  r a n y , ró w n ie ż 6 p o lic ja n tó w  o d n io s ło  r a ­

n y . K ilk a d o m ó w  i s k le p ó w  u le g ło r a b u n ­

k o m . G u b e rn a to r G rie r t rz y m a n y  p rz e z ro ­

b o tn ik ó w ’ p o d s tr a ż ą w e w ła s n y m  d o m u z o ­

s ta ł z w o ln io n y , g d y  o b ie c a ł , z e z g a d z a s ię n a  

o d b y c ie n a ra d y  z ro b o tn ik a m i.

4  Syn adm irała W iliama Fishera, do­

wódcy angielskiej floty śródziem nom orskiej, 

zginął W katastrofie lotniczej.

5 -  M ary Pickford oświadczyła, że nie  

wystąpi już więcej w film ie. Postanowiła za­

adoptować pewną ilość dzieci i poświęcić się  

całkowicie ich wychowaniu.

6 -  Donoszą z H ongkong, że wśród niewy­

jaśnionych narazie okoliczności, ryba m or­

ska odbiwszy się od wody, skoczyła na wy­

sokość 12 m , spadając na pokład statku „Em ­

press of Japan 44.

fo c h ó w  n a p la c a c h  p u b lic z n y c h  m a ją b y ć  

ry ś w  ie tla n e s p e c ja ln e d la tu b y lc ó w f ilm '  

r z e d s ta w ia ją c e o s ta tn ie m a n ife s ta c je p a -  

r jo ty c z n e i m a n e w ry  w e W ło s z e c h .

A D D IS  A B E B A . R z ą d a b is y ń s k i o g ło s ił  

■d e k re t w s p ra w ie r e k w iz y c ji s u ro w c ó w  

i p rz e d m io tó w ' s łu ż ą c y c h  b e z p o ś re d n io  c e lo m  

w o jn y .

) P A R Y Ż . A g e n c ja R e u te ra d o n o s i z - P o rt  

S a ld u , ż e p rz e z k a n a ł S u c z k i p rz e p ły n ą ł d o  

E u ro p y w ło s k i s ta te k s z p i ta ln y . .K a ’ i lo r -  

b ja “ , m a ją c n a p o k ła d z ie 6 8 6 c h o ry c h , p rz e ­

w a ż n ie ro b o tn ik ó w .

z Młynowa 
liisteryaka

P rz e d ty g o d n ie m  p o d a liś m y w ia d o m o ś ć  

o „ s ty g m a ty c z c e " ’ w e w s i M ły n ó w ’ p o d J a -  

w o ro w 'e m  (k o lo L w o w a ) . „ S ty g m a ty c z k a tu  

A n a s ta z ja M o lo s z y n ó w n a , u m ie s z c z o n a z o ­

s ta ła w  s z p i ta lu w  J a w o ro w ie g d z ie z n a jd u ­

je s ię p o d o b s e rw a c ją  le k a rz a  p o w ia  o w e g o  

d ra R a d ły . L e k a rz e b a d a ją c y ją . w y k lu c z a ­

ją ja k ie k o lw ie k o s z u s tw o , tw ie rd z ą je d n a k ,  

ż e c ie rp i n a h is te r ję . P ra w d o p o d o b n ie b ę ­

d z ie W o ło s z y n ó w n a p rz e w ie z io n a , c e le m  

d a ls z y c h b a d a ń d o s z p i ta la P o w s z e c h n e g o  

w e L w o w ie .

N a w ia d o m o ś ć o p rz e w ie z ie n iu s ty g m a -  

ty c z k i d o J a w o ro w a z je ż d ż a ją ta m t łu m y  

lu d z i, o b le g a ją c y c h s z p i ta l p o w ia to w y . —  

W ś ró d  p rz y b y s z ó w *  w id a ć  c z ę s to  o s o b y  z p o ­

ś ró d in te l ig e n c ji . L u d z i o g a rn ę ła fo rm a ln a  

p s y c h o z a .

J e d n o z lw o w s k ic h p is m u k ra iń s k ic h  

o p u b lik o w a ło w ra ż e n ia n a o c z n e g o ś w ia d k a ,  

k tó ry  b y l o b e c n y p o d c z a s t ra n s u , ja k i n a ­

w ie d z ił W o ło s z y n ó w n ę w  s z p i ta lu .

ś w ia d e k ó w * o p o w ia d a , ż e w id z ia ł n a  

s ty g m a ta c h r ą k i n ó g k ro p le k rw i. D r R a ­

d ło m ia ł s tw ie rd z ić p u ls n o rm a ln y , le k k o  

ty lk o p rz y ś p ie s z o n y . S ty g m a ty c z k a p o w ie ­

d z ia ła : „ M a tk a B o s k a o b ja w iła m i s ię i m ó ­

w i: N ie b ó j s ię d z ie c k o , b ę d z ie s z c ie rp ie ć  

ja k J e z u s C h ry s tu s * * .

W o g ó le c o c h w ilę o p o w ia d a ła p o d c z a s  

t ra n s u o s w e m  o b ja w ie n iu .

D r R a d ło  s ta r ł w a tą  k re w  z r a n  i o d  te j  

c h w il i k re w  s ię w ię c e j n ie p o ja w iła . N a  

s ty g m a c ie le w e g o b o k u ró w n ie ż  b y ła k re w ,  

c o s tw ie rd z o n o  d o p ie ro  p ó ź n ie j, g d y ż k o s z u ­

la b y ła s p la m io n a k rw ią . N a z a d a w a n e p y ­

ta n ia s ty g m a ty c z k a n ie o d p o w ia d a ła .

T ra n s p rz e s z e d ł n a s tę p n ie w  z w y k ły  s e n  

i c ia ło je j s ta ło s ię e la s ty c z n e c h o ć p rz e d ­

te m  n ie m o ż n a b y ło  z g ią ć r ę k i , a n i w y p ro ­

s to w a ć k o la n . P o d w u g o d z in a c h t ra n s u , —

D n ia  2 1 p a ź d z ie rn ik a  b r . o  g o d z . 7 .4 0  

r a n o  z a m k n ą ł p o w ie k i d o  s n u  w ie c z n e ­

g o  m ą ż z a s łu ż o n y  d la  s p ra w y  p o ls k ie j  

i K o śc io ła K a to lic k ie g o , > . p . Józef 

Czyżewski' p rz e ż y w sz y  la t “ S .

ś . p . J ó z e f C z y ż e w s k i u ro d z i! s ię n a P o ­
m o rz u w  W id iic a c h , d n ia 2 5 g ru d n ia 1 8 5 7 r .  
P rz e d  5 5 la ta m i o s ie d .i l s ię  w  G d a ń s k u  i ro z ­
p o c z ą ł w s z e c h s tro n n ą p ra c ę s p o te c z u j-n a ro -  
d o w ą , z b ro jn y je d y n ie w  n ie z ło m n a , w ia rę ,  
ż e p rę d z e j c z y p ó ź n ie j , ro z g ra b io n a p rz e z  
i r z ę c h z a b o rc ó w P o ls k a z m a r tw y c h w s ta ć  

m u s i.

W  G d a ń s k a , n a P o m o rz u , n a K a s z u b a h ,  
P o m e ra n ji, W a rm ji i M a z u ra c h ż y ją je s z c z e  
ty s ią c e lu d z i , k tó rz y p a m ię ta ją J ó /e la C z > -  
ż e w s k ie g o , ja k  je ż d ż ą c  z to w a re m  / . ja rm a r ­
k u  n a ja rm a rk , w g o rą c y c h  s ło w  a c h  p rz y  p o ­
m in ą ł ro d a k  > m  P o ls k ę i z a c h ę c a ł ic h  d o  w  y ­
t rw a n ia w w ie rz e o jc ó w . N ie je d n o k ro tn ie  
ja rm a rk i p rz e m ie n ia ły s ię w w ie c e p o d g o ­
le m  n ie b e m , n a tc h n io n e je d n ą m y ś lą i o ż y ­
w io n e je d n e m  tę tn e m  s e rc a .

D z iw ili s ię ż a n d a rm i p ru s c y , s k ą d lu d  
p o ls k i c z e rp ie s i ły n a p rz e z w y c ię ż e n ie w y ­
m y s łó w h a k a ty . W s z a k w ó w c z a s w  ie c e p o l ­
s k ie b y ły  z a k a z a n e , s ło w o  p o ls k ie t ra k to w a ­
n e n a ró w n i z n a jc ię ż s z e m  p rz e s tę p s tw e m .

M im o s z y k a n i p rz e ś la d o w a ń , m im o p o -  
i n iż a n ia g o d n o ś c i n a ro d o w e j g ro m a d a p o ls k a  

ro s ła z ro k u n a ro k . d z ię k i o f ia rn e j p ra c y  
ś p . J ó z e fa C z y ż e w s k ie g o i z a s tę p o w i lu d z i  
w c ią g n ię ty  c h  p rz e z n ie g o  d o d z ie ła .

P rz e d  5 1 la ty z a ło ż y ł ś p . J ó z e f C z y ż e w ­
s k i w G d a ń s k u  o rg a n iz a c ję p o ls k ą , p o d n a z ­
w ą T o w '. L u d . . .J e d n o ś ć * 4 . W k ró tc e z „ J e d n o ­
ś c i -4 g d a ń s k ie j p o w s ta ły ’ n a c a le m  P o m o rz u  
p o d o b n e  to w a rz y s tw a lu d o w e . N ie z a le ż n ie  o d  
ty c h o rg a n iz a c y j, d z ię k i in ic ja ty w ie i p ra c y  
S e n jo ru P o lo n j  i g d a ń s k ie j. Z ie m ia K a s z u b ­
s k a p o k ry ła s ię s ie c ią in n y c h to w a rz y s tw  
p o ls k ic h , ja k „ S o k ó ł 4 4 , „ T o w . P o le k " , „ T o w . 
ś w . Z y ty 4 4 i t . d .

P o z a d z ia ła ln o śc ią s p o łe c z n o -n a ro d o w o -  
k a to lic k ą ś p . J ó z e f C z y ż e w s k i w s p ó łd z ia ła ł  
w  r . 1 9 0 6  p rz y  z a ło ż e n iu  „ Z je d n o c z e n ia  Z a w o ­
d o w e g o  P o ls k ie g o 4 4 w  G d a ń s k u , k tó re  s k u p iło  
r z e m ie ś ln ik ó w ' i ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h , ro z ta ­
c z a ją c n a d n im i o p ie k ę .

N ie  k o n ie c n a  te rn . S e n jo r P o lo n ji g d a ń ­
s k ie j p rz e d 4 5 la ta m i z a in ic jo w a ł z a ło ż e n ie  
„ G a z e ty G d a ń s k ie j" , k tó ra , p rz e trw a w s z y  
n a jc ię ż s z e c z a s y u c is k u , d o d z iś d n ia t rw a  
n a p o s te ru n k u w  o b ro n ie ż y w o tn y c h in te re ­
s ó w p o ls k ic h w W o ln e m  M ie ś c ie G d a ń s k u .

A b y m ie ć p e łn y o b ra z d z ia ła ln o ś c i s p o ­
łe c z n o  - n a ro d o w e j ś p . J ó z e fa C z y ż e w sk ie g o ,  
n ie  n a le ż y ’ z a p o m in a ć , ż e w d o m u  je g o  p rz e z  
1 2 la t p ro w a d z o n a b y ła ta jn a s z k o ła p o ls k a ,  
w  k tó re j u c z y ły  c z y ta ć  i p is a ć p o  p o ls k u  ż o ­
n a  i 4  c ó rk i z m a r łe g o . A  g d y ' p o lic ja  p ru s k i  
s z k o lę „ n a k ry ła 4 4 i n a u c z y c ie lk i w trą c i ła d o  
w ię z ie n ia , n a u k a o d b y w a ła s ię w  d a ls z y m  
c ią g u  p o  in n y c h  d o m a c h  p ry w a tn y c h  i w  lo ­
k a la c h s to w a rz y s z e ń p o ls k ic h .

W  r . 1 9 0 5 z a ło ż o n a z o s ta ła w  P o z n a n iu  
„ S tra ż 4 4 d la o b ro n y  p o lsk o ś c i, ś p . J ó z e f C z y ­
ż e w s k i m ia n o w a n y z o s ta ł s ta ro s tą  te j z a k o n ­
s p iro w a n e j w ła d z y  p o ls k ie j , n a  o b s z a r G d a ń ­
s k a , c z ę ś c i K a sz u b i P o m e ra n ji , s p e łn ia ją c  
s w ó j u rz ą d o w o c n ie p rz y p o m o c y 7 0 k o m i­

s a rz y .

J a k  w ie lk a  b y ła n ie n a w iś ć  p o la k o ż e rc ó w  
d o  ś p . J ó z e fa C z y ż e w s k ie g o  z a je g o  d z ia ła l ­
n o ś ć  s p o łe c z n o  - n a ro d o w o  - k a to l ic k ą , ś w ia d ­
c z y z n is z c z e n ie je g o z a k ła d u d ru k a rs k ie g o ,  
d o k o n a n e  p o d  k o n ie c  w o jn y  ś w ia to w e j , d n ia  
1 7 g ru d n ia 1 9 1 8 r „ p rz e z ro z n a m ię tn io n y  n a  
w ie c u t łu m  N ie m c ó w  g d a ń s k ic h .

N a jja ś n ie js z ą c h w ilą w  ż y c iu s e n jo ra  
P o lo n ji g d a ń s k ie j b y ło z m a r tw y c h w s ta n ie  
R z e c z y p o s p o li te j . C h w ila ta b y ła d la n ie g o  
z a ra z e m  n a jw ię k s z ą z a p ła tą z a p o n ie s io n o  
w  c ią g u d z ie s ią tk ó w  la t t ru d y , p o n ie w ie rk ę  
i b ie d ę . P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j, w  u z ­
n a n iu z a s łu g p o ło ż o n y c h p rz e z ś p . J ó z e fa  
C z y ż e w s k ie g o  d la  s p ra w y  p o ls k ie j , d e k re te m  
z d n ia 2 m a ja 1 9 2 4 r . n a d a ł m u  K rz y ż O fi­
c e rs k i O rd e ru  P o lo n ja  R e s ti tu ta .

W ra z z e z g o n e m  s e n jo ra P o lo n ji g d a ń ­
s k ie j, z a m y k a s ię ż y w a k a r ta d z ie jó w  n a j ­
c ię ż s z e j w a lk i o  p o ls k o ś ć  n a  z ie m ia c h  G d a ń ­
s k a , P o m o rz a , P o m e ra n ji . I c h o c ia ż z in a r ł  
c z ło w ie k , c z y n y  je g o  n a  z a w s z e p o z o s ta n ą w  
p a m ię c i w d z ię c z n y c h  ro d a k ó w , s ta ją c  s ię  p ię ­
k n y m  p rz y k ła d e m  p o ś w ię c e n ia ż y c ia i m ie ­
n ia d la  s p ra w y  p o ls k ie j .

t j . o k o ło g o d z . 7 -e j w ie c z o re m , W o ło s z y ­

n ó w  n a z b u d z iła  s ię , s ia d ła n a  łó ż k u  i n a p y ­

ta n ie , c z y c z u je b ó l „ p o d c z a s m ą k “ —  ja k  

s ię w y ra ż a ła —  o d p o w ie d z ia ła , ż e c z u je n a ­

w e t d u ż y b ó l , a le s p ra w ia o n je j r a d o ś ć  

i d la te g o  c h c e c ie rp ie ć . W  d n iu  ty m  p o ś c iła  

o n a z u p e łn ie , ja k  z re s z tą k a ż d e g o  d n ia , g d y  

m a m ie ć „ m ę k i 4 * .

N a d ru g i d z ie ń p o d d a n o d z ie w c z y n ę  

b a rd z o p iln e j o b s e rw a c ji, a b y w y k lu c z y ć  

w s z e lk i p o d s tę p z je j s tro n y .

T ra n s z a c z ą ł s ię ta k  s a m o , ja k  p o p rz e d ­

n ie g o d n ia , a le k re w  n a r a n a c h n ie w y s tą ­

p iła .

N a u s p ra w ie d liw ie n ie te g o f a k tu p o c z ę ­

ła  o n a  w  t r a n s ie  o p o w ia d a ć , ż e M a tk a B o s k a  

je j s ię o b ja w iła i p o w ie d z ia ła , ż e „ d z iś r a ­

n y p o z o s ta n ą z a m k n ię te '4 .
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Zjazd Posłów i Senatorów 
z Śląską, Poznańskiego i Pomorza

stanów  iska z dniem  
dząc na slanow isko  
m u śląskiego P. /.. >

O l

)du ii

n

c>  dem  u  
w 'i now  i

m c
brzm ią :

Poznań. W sobotę ub. o godz. 10-ej 
odbył się w B azarze zjazd posłów i se­
natorów z W  ielkopolski. na którym  
uchw alono w zasadzie utw orzenie

tvm czasow  v

na  torow i B nińskiem u, stanow isko  
I w iceprezesa sen . Jeszkem u.

O  godz. 12 odbyło się w tym sa ­
m ym lokalu posiedzenie senatorów  
i posłów z 3-ch zachodnich w oje-  
w m dztw ’ : śląska. Poznańskiego i Po ­
m orza. R ozm ow  y toczyły się na tem at

szych 3 w ojew ództw ’ na terenie parla ­
m entu . Porozum ienie osiągnięto całko ­
w ite, a regulam in tym czasow y, uch ­
w alony na pierw szem  zebraniu , zaak ­
ceptow ali także senatorow  ie i posło-

Z A ŚW IA D C Z E N IE SZ K O Ł Y JA K O  

D O W Ó D PR A W A D O SK R Ó C O ­

N E  J S  L  U ż  B Y W  ()  J  S  K  O  W E  J .

M inisterstw o ośw iaty w yjaśnia, że  
poborow i, lub ochotnicy , posiadający  
praw o do skróconej służby w ojsko-

nalnem św iadectw em szkolncm . lub  
uw ierzyteln ionym odpisem św iadec­
tw a. rów nież zaśw iadczeniem dyrek ­
cji szkoły o złożeniu egzam inu dojrza­
łości.

Z aśw iadczenie to pow inno w ym ie­
niać im ię i nazw isko poborow ego, rok  
urodzenia, datę złożenia egzam inu  
dojrzałości i typ uczeln i.

G R O ŹN E PO ŻA R Y .

Chełmno. W  dniu 20 bm . o godz. 
19-tej w  zabudow aniu ro ln ika lleile-  
m ana R oberta w W aterow ie pow . 
chełm iński w ybuchł pożar, który zni­
szczył stodołę w raz ze zbioram i i m a ­
szynam i ro ln iczem i oraz stajn ie, chle ­
w y i szopę. Podczas akcji ratunkow ej 
zam oczonych zostało 800 ctn . zboża  
w ym lóconego. W edług tym czasow ych  
obliczeń straty w ynoszą ok. 97.000 zł. 
Przyczyny pożaru narazić nie usta ­
lono,

Łuck. W  dniu 20 bm . w e w si B u ­
rzany gm iny B rany pow . C horodów

posłów (D udziński i \lro

m a.
1650

insp

w  leceniem

incydentu

m u  i kat oficjalny

kard , 
m d  k  re ­

na

im m nem i an

rem ustąp

N A R O D Ó W .

w  któ-

dnia

zjazdu p. w icew ojew oda M alicki her­
batką. W czasie przx  jęcia om aw  iano  
cały szereg aktualnych zagadnień , do ­
tyczących w ojew ództ w a poznańsk  ie-

sam ochód\ celem  otrzym ania odszko ­
dow ali pieniężnych. M pew  nym w  y-

ci  a układu w I .O ( 
kiorem nastąpiło  
m iało charakter  
D łuższe przeniov  
czesnv m inister

n
cm  i

ow -

16.000 zl i w  ic
chłopca I ni iec  
tern ro- nieą o  j cm  a

zabudów  aniat li Stodolnego w yrodni r 
do rzucania

I rancją i Stan;

in  tę-  
A n-

tone-

pr
i H itlera dnia 14-

79 dom ów m ieszkalnych i zabudow  ań  , padku
it. V /-AlUik pv r.vt.K. .

nął rów nież budynek, w którym m ic-l 
ścil się posterunek policji, oraz uszko-1  
dzona została lin ja telefoniczna. Sira-

Olkusz. W M arcinkow  icach pow . 
m iechow skiego w ybuchł pożar w za ­
budów  aniach dw orskich . Spłonęły  
czw oraki w artości 20 tys. zł. O gZ eń  
przerzucił się następnie na zabudow a­
nia chłopskie. Spłonęło 6 gospodarstw .

zło tych . D w adzieścia kilka rodzin po  
zostało bez dachu nad głow ą. Pożai 
pow stał skutk iem w adliw ej budow w  
kom ina.

Z M IA N A K IE R O W N IK A O K R Ę G U

W  sobotę odbyło się podToruń. 
przew odnictw em p. starosty krajow e-

ku Z achodniego, które m . in . załatw i­
ło spraw ę zm iany kierow nika O kręgu

n

chłopiec

okaleczenia. Poniew  a

ic prz m inistra

genera Im  
m iecki d

rzucie się  
w iezieniu .

IN C Y D E N T W K O N SU L A C IE  

C Z E C H O SŁ O W A C K IM .

Berlin. D nia 21 bm . z rana w po- 
tw ie czechoslow  ackiem zaszedł in ­

nieobecny i w obec tego nie  
przyjąć.
dzieli na

m oże ich

skini

to w ym ysłam i na ( 
zarzucając w ładzom  
gnębią m iejscow ych

dem olow ać urządzenie salonu i w ybi

tow ala ich . O dm ów ili oni podania  
sw oich nazw isk , ośw iadczając ty lko , 
że są N iem cam i —  obvw atelajn i repu ­

blik i 
!___ 1

D otychczasow y kierow nik O Ę ręgu blik i czechosłow ackiej. i csehtw ’o  
p. Jan O lech ustąpił z zajm ow anego!oczekuje na w yniki dochodzenia w tej

O polskim

C H R ZT Y

i. D ziennik p<

PR U SK IE .

na Śląsku  
m e“ dono-  
w . by  tom - 
(Iow o na

w pow .R ansdorf . 
opolskim ,  
w  a nazw  ę ( hrostschuelz. na R ulenau.  
gm inę B rzezina, dotychczas nazyw a ­
ną B resina w pow . strzeleckim , naz ­
w ano N iedcr - B irkcn.

3 .M IL Ę D O L . SZ K Ó D W Y R Z Ą D Z I­

Ł O IR Z E SIE N IE Z IE M I.

przez ostatn ie trzęsienie ziem i w m ieś­
cie H elena stan M ontana, obliczają na  
5 m iljony doi. W obec pow tarzających  
się w ciąż jeszcze lek i,ich w strząsów  
podziem nych, ludność m asow o ucieka  
z m iasta, chroniąc sic w nam iotach .

T ej nocy nie pow róciliśm y ' już  do tego tem atu .

K ończąc obiad , zastanaw iałem  się, co zrobię, 
jeżeli M ason, którego ciągle obserw ow ałem , zaba ­
w i długo przy sw oim  sto liku . I ańczyłem  m arnie  
i zresztą nie m ógłbym go w tedy ' m ieć na oku. 
M ógłby m i naw et um knąć.

Z achow yw ał się ciekaw ie. W yjął z teczki 
plik gazet i zasłał niem i sto lik . N iektóre poopie-  
ral o naczynia, w azon z kw iatam i i karafkę. U da ­
jąc, że czyta, obserw ow ał ukradkiem  tow arzystw o, 
obiadujące przy sto liku na praw o od niego.

Stolik ten , zastaw iony niezw ykle luksusow o, 
zajm ow ały cztery osoby, dw aj panow ie w ygląda ­
jący ’ na pastorów i dw ie m łode panienki. Starszy  
jegom ość w  białej peruce był bardzo gadatliw y 7 
i ciągle śm iał się i żartow ał. D rugi, dużo m łodszy, 
ale zato tęższy , palił papierosy , nie przestając się  
uśm iechać. O baj m ieli tw arze czerw one jak pi­
w o  n  je .

C o do panien , to zgodziliśm y się z Józefiną  
na jedno, m ianow icie, że nie m usiały ’ to by  ć przy ­
zw oite dziew czyny ’ .

T ańce odbyw ały ' się pod luną kolorow ych  
św iateł i ty lko od czasu do czasu spływ ała na salę  
fala in tensyw  nie białej jasności.

W  trakcie jednej tak iej przerw y pod koniec  
tańca, w ydało m i się, że usłyszałem od sto lika  
G ray ‘a M asona slaby ’, m etaliczny ’ trzask. O dtąd  
już ani na chw ilę nie spuściłem  z niego oczu. —  
T ak. N ie om yliłem się. K orzystając, z m om en ­
tów białego św datła. fo tografow ał pastorów i ich  
tow arzyszki. M ały aparacik m iał ukryty w  le ­

w ym  rękaw ie.
W  kilka m inut później zaw ołał kelnera i za ­

płacił rachunek. Jak na złość nasz kelner gdzieś  
się zaw ieruszył. D ałem  znak Józefin ie, że m usi­
lny ’ iść, i zostaw iłem  na sto liku banknot, w ystar ­
czający na pokrycie rachunku. A le inusiałem  
w rócić się od progu, gdyż zostaw iłem przez po ­

m yłkę i studolarów kę.
T ym czasem Józefina pobiegła na górę za^ M a­

sonem . Spotkałem  się z nią u szczytu schodćnw

------------ VIRGIL MARKHAM------- ----- -
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Z aw ołałem  kelnera i w y  dałem  m u dyspozycje.
—  A ha —  rzekłem . —  Jeszcze nie w iem , jak  

pani im ię.
—  Józefina.
A  praw da! R affy nazyw ał ją Josie.
—  C zy to w szystko?
N azyw ała się C ecchi. W yjaśniła m i. jak się  

to w ym aw ia.
—  N ie przedstaw iono m nie pani dziś rano.
—  O n tak i jest —  rzekła Józefina, m ając na  

m yśli Sabatiego. —  M usi m nie czasem pokazać  
ludziom , ale nie pozw ala się zaznajam iać. ( za- 

sam i —  z trudnością.
—  W ięc dlaczego ofiarow ał m i panią do to ­

w arzystw a zam iast tam tej.
—  „O fiarow ał"? —  zaśm iała się pogardliw ie.

—  N ie w iem , ooby się stało , gdyby ’ się dow iedział,  
że jestem tu z panem . M ów ią, że zaw sze tak i 

gw ałtow ny —  początkow o.
—  O , w ięc pani w yręczy  ła koleżankę z w ła ­

snej chęci ? —  rzekłem , ciekaw , co z tego w y - 

w yniknie.
—  T ak. U m ów iłam się z L inną. N ie jestem  

obow iązana tkw ić w dom u naw et w tedy, kiedy  

go niem a.
—  O d jak daw na pani go-zna?
—  O d paru m iesięcy . D laczego pan pyta?
—  D latego, że nie rozum iem , jak on m oże  

zostaw ić panią sam ą, kiedy znacie się dopiero od  

paru m iesięcy .
Postaw iłem  rzecz tak otw  arcie, że nie zdobyła  

się na śm iech. Przygryzła ty lko usta i odw róciła  

oczy. Profil m iała idealn ie regularny , nos pro ­

sty , czoło klasyczne.

—  ( zeka — rzekła. — Pew  nie na tam ki 
czw órkę.

G ray M ason kręcił się po przedsionku i m y  
także. W reszcie ukazała się oczekiw ana czw órka  
i zaczął się podw ójny pościg . I am ci m ieli auto  
pryw atne. M ason jechał za nim i, m y za M aso ­
nem .

B yło dopiero w pół do dziew iątej i m ysialem .  
że low arzxstw jedzie do teatru . A le okazało się, 
że nie. Pierw sze auto skręciło m i zachód w sie ­
dem dziesiątą którąś i zatrzym ało się przed szarą  
kam ienicą.

T aksów ka z M asonem , która stanęła trochę  
w Tty  le , ruszyła pow oli i zatrzyunała się ponow  nie  
naw  prosi tegoż dom u.

—  N ie w ysiądzie— rzekła Józefina. —  Spraw ­
dza num ery dom u i auta.

1 rzeczx  w  iście w chw  ilę później taksów  ka  
ruszyła w stronę rzeki. W  trakcie gdyśm y m ijali 
szarv dom . Józefina —  przechyliła się przezem nie  
i obrzuciła uw ażnem  spojrzeniem  fronton .

—  W esoły* dom — zaw yrokow ała. — . lim  

w szyscy są ludźm i.
Pościg był łatw y. Przed w jazdem do Parku  

C entralnego. Spoko odw róci! się i rzeki do nas  

przez szybę:
—  M ożem y go w yprzedzić.
—  Jakto w yprzedzić? —  zapytałem .
— już raz go tropiłem . M ieszka w r A lei 

Piątej.
1 tak było . T aksów ka zajechała przed dom  

z m arm urow ym  frontem  i solidnie  okutem i drzw  ia- 

; m i. —
N ie w iem  dlaczego, ale w ydało m i się. że M a ­

son m usiał pośpieszyć odrazu  do ciem ni, żeby w  y ­
w ołać klisze. C zego on dochodził? ( zy chciał 

| zaszantażow  ać tvch ludzi dla pieniędzy  ? R acze  j 
nie. C zy r chciał skom prom itow ać dziew czyny  ? 
I to było niebardzo do pom yślenia, bo ich faeh  
rzucał się w  oczy. N arazie nie m ogłem rozgryźć  

tajem nicy ’ G ray ‘a M asona.
—  C zy jestem jeszcze potrzebny? —  zapy ­

tał Spoke.
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C z ło w ie k , 

k tó ry  s z a c h u je  M u s s o l in ie g o  

K a r je r a  S a m u e la  H o a re ’a

Londyn, w e  w rz e śn iu .

M a ło  z n a n y  b y ł d o ty c h c z a s  p o l i ty k  

W ie lk ie j B ry ta n ji a o b e c n y m in is te r  

s p ra w z a g ra n ic z n y c h S a m u e l H o a re .  

D o p ie ro w ie lk a je g o  m o w a w  L id z e  

N a ro d ó w  z w ró c iła n a ń u w a g ę c a łe g o  

ś w ia ta . W a r to  p o z n a ć b l iż e j k a r ie r ę  

A n g lik a , k tó ry m ia ł o d w a g ę u d e rz y ć  

p ię ś c ią w  s tó ł .

S ir S a m u e l H o a re p o c h o d z i z a n ­

g ie ls k ie j ro d z in y u rz ę d n ic z e j i o d b y ł  

ty p o w a k a r je r ę , o d p o w ia d a ją c a s w o je ­

m u s ta n o w i. U c z ę s z c z a ł d o  C o lle g e w  

H a r ro w  i n a u n iw e r s y te t o k s fo rd z k i ,  

g d z ie  s ię w y ró ż n ił n ie ty lk o  ję z y k o w e -  

m i z d o ln o ś c ia m i, a le te ż i s p o r to w e m i 

u z d o ln ie n ia m i. D w u k ro tn ie n a w e t r e ­

p re z e n to w a ł O k s fo rd  n a  k o rc ie te n is o -  

w v m  j ta r z e  iy z v  a is k im . W  ty m  p ie r ­

w s z y m s p o rc ie z d o b y ł n a w e t d w a  

s r e b rn e  m e d a le . W z m ia n k i o  ty c h  z w y ­

c ię s tw a c h m o ż n a p rz e c z y ta ć je s z c z e  

d z is ia j w  k ro n ic e te g o  s ły n n e g o  z a k ła ­

d u  n a u k o w e g o .

P o s k o ń c z e n iu s tu d jó w  w s tą p i ł d o  

a n g ie ls k ie g o  m in is te r s tw a k o lo n j i. B y ł  

to o k re s p o w o jn ie b o e r s k ie j i J o e  

C h a m b e r la in  p ro w a d z ił w y tra w n a  d ło ­

n ią  ó w c z e s n ą  p o l i ty k ę  k o lo n ia ln ą  W ie l­

k ie j B ry ta n j i . J e g o  n a s tę p c a  S ir  L y ttle -  

to n  z a m ia n o w a ł H o a re ‘a s w y m  s e k re ­

ta r z e m .

D o r . 1 9 1 4 p e łn i ł H o a re s łu ż b ę w  

m in is te r iu m  k o lo n j i i w  l ic z n y c h w ie l ­

k ic h  p o d ró ż a c h  m ia ł s p o s o b n o ś ć  p o z n a ć  

d o k ła d n ie to  o lb rz y m ie  p a ń s tw o . W o j­

n ę  o d b y ł n a  f ro n c ie  ja k o  lo tn ik  i s z c z y ­

c i s ię s w ą s z a rż ą  p o ru c z n ik a . P o li ty k ą  

in te r e s o w a ł s ię w c z e ś n ie i w k ró tc e  

s ta ł s ie je d n ą z p o d p ó r k o n s e rw a ty ­

s tó w . R o k 1 9 2 2 p rz y n ió s ł m u  n o m in a ­

c ję s e k re ta r z a  s ta n u  d la lo tn ic tw a , s ta ­

n o w is k o . k tó re  p ia s to w a ł d o  ro k u  1 9 2 9 .

H o a re n ie je s t z a p e w n e ś w ie tn y m  

m ó w c ą . M ó w i o n g ło s e m  s p o k o jn y m ,  

n ie c o m o n o to n n y m , je g o g ło w a t rw a  

o rz y  te rn  p ra w ie n ie ru c h o m a , n ie p o d -  

L rc ś la s łó w  w y ra ź n e m i g e s ta m i. A le  

s ło w a  te  s a s ta r a n n ie d o b ra n e , s ty l je ­

g o je s t ja s n y i z w ię z ły , k a ż d e z d a n ie  

o b l ic z o n e n a d z ia ła n ie . S a m u e l H o a re  

n ie  p o p a d a  w  n a m ię tn o ś ć . Z  iz b y  g m in  f  

z a c h o w a ł z w y c z a j z w ra c a n ia s ię n ie  

d o k o le g ó w , le c z d o p rz e w o d n ic z ą c e ­

g o , i to  o d b ie r a  je g o  m o w o m  c h a ra k te r  

a g re s y w n y .

A n g ie ls k i m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z ­

n y c h je s t w s p a n ia ły m  s z a c h is tą i z a ­

p e w n e u w a ż a s w o je d y p lo m a ty c z n e  

w y s tę p y  z a in te r e s u ją c e p a r t je . A le w  

s z a c h a c h n ie ty lk o z w y c ię ż a ro z w a g a ,  

a le  te ż  i te m p e ra m e n t .

J a k k a ż d y  p ra w d z iw y  B ry ty jc z y k ,  

H o a re , c z ło w ie k , k tó ry  z e s k ro m n e g o  

s ta n o w is k a w s p ią ł s ię n a  ta k ie w y ż y ­

n y , je s t p rz e p o jo n y  o w y m  n ie u s tę p l i­

w y m  p a tr io ty z m e m , k tó ry  w y k lu c z a  

w s z e lk ie  in n e  u c z u c ie  i k tó ry  k a ż ę  s p o ­

g lą d a ć n a s p ra w y te g o ś w ia ta ty lk o  

o c z a m i B ry ty jc z y k a .

G&fub
ZNIEWAŻYŁ WOJSKO POLSKIE.

W  d n iu  4 . 8 . 1 9 3 5  r . B o le s ła w  B ru n o n  B ie ­

l iń s k i z G o lu b ia  w  lo k a lu  C y b o ro w s k .e g o  w  G o -  

lu b iu  z n ie w a ż a ją c e w y ra z i ł s ię o w o js k u  p o l-  

s k ie m  ja k  ró w n ie ż  o ś p . M a rs z a łk u  J ó z e f ie  P ił ­

s u d s k im  O s k a rż o n y  r t łu m a c iz y ł s ię  te m , ż e w ó w ­

c z a s b y ł p i ja n y ; ż e  je s t . .n w a l id ą  w o je n n y m , i ż e  

p o  s p o ż y c iu  a lk o h o lu  p o p a d a  w  u s tró j n a rw o w y ;  

ż e w ła ś n ie z o s ta ł z a c z e p io n y  p rz e z n ie z n a n e g o  

ja k ie g o ś  o s o b n ik a . S ą d  u z n a ł g o w in n y m  w y ­

s tę p k u  z a r t . 1 2 7  k . k . i z a s ą d z ił g o  p o  m y ś l i te ­

g o ż p rz e p is u  n a  k a rę a re s z tu  p rz e z je d e n  m ie ­

s ią c z w a ru n k o w e m  z a w ie s z e n ie m w y k o n a n ia  

k a ry  n a  5  la t .

TRZEBA SZANOWAĆ PRZEPISY MONOPO­
LOWE.

P o d c z a s p o s z u k iw a n ia z a s u ro w c e m ty tu -  

n io w y m  u rz ę d n ic y  s k a rb o w i z n a le ź l i u M a k s y -  

m ilja n n a T u p ty ń s k ie g o w  O ls z ó w c e p o d G o lu -  

b ie m  o k o ło  1 ,5  k g l i ś c i ty tu n io w y c h , s c h o w a n e  

p o d  s ia n e m  n a d  m ie s z k a n ie m  n a s t ry c h u . N ie  

p o m o g ły  m u  t łu m a c z e n ia  s .ę , ż e  l i ś c ie te z n a ­

la z ł w  g ru d n iu  u b . r . w  o k o l ic y  L ip n ic y . Z a  n a ­

ru s z e n ie p rz e p is ó w  o  m o n o p o lu  ty tu n io w y m  z a ­

s ą d z i ł g o  S ą d  n a 2 0 0  izł. g rz y w n y , k tó rą  z a s tą p i  

k a ra a re s z tu  l ic z ą c 2 0  z ł . z a  k a ż d y  d z ie ń , o ra z  

n a p o n o s z e n ie k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia i o p ła t

JARZE DELIKATHY

PUDER

iBOMMMWBigiBBai,lgCTa^

s ą d o w y c h  w  k w o c ie 2 5 z ł . R ó w n o c z e ś n ie o rz e ­

c z o n o  k o n f is k a tę  z a ję te g o  ty tu n iu .

NIEDOSTAWIONY SUROWIEC TYTUNIOWY 

NOLEŻY ZNISZCZYĆ.

W  c z a s ie o b ła w y  z a  s u ro w c e m  ty tu n io w y m  

z n a le z io n o u  b y łe g o p la n ta to ra M a k s y m il ja n a  

K o liń s k ie g o  n a  P o d z a m k u G o lu b s k im w  te g o ż  

p o s ia d a n iu  c a  3  k g  s u ro w c a  ty to n io w e g o . N a  w i ­

d o k  u rz ę d n ik ó w  s k a rb o w y c h  o jc ie c je g o S z y ­

m o n  R o liń s k i z P o d z a m k u G o lu b s k ie g o c z ę ś ć  

te g o  ty tu n iu  w rz u c ił d o  p .e c a  i s p a l i ł , b y  u c h ro ­

n ić  s y n a  w e g o  o ^ d k a ry . M a k s y m il ja n R o liń s k i  

b ro n i ł s ię  te m , ż e  r e s z tk i n ie e d s ta w io n e g o  ty tu -  

' n iu  n ie  z n is z c z y ł z  n .e d b a ło ś c i . S ą d  o rz e k ł k o n ­

f is k a tę  z a ję te g o  s u ro w c a ty to n io w e g o  i z a s ą d z i ł  

M a k s y m il ja n a  R o liń s k ie g o  z a  n a ru s z e n ie  u s ta w y  

o  m o n o p o lu  ty tu n io w y m  n a  k a rę  g rz y w n y  3 0 0  z ł .  

w z g l. n a  k a rę a re s z tu  p o  je d n y m  d n iu  z a  k a ż d e  

2 0  z ł o ra z  n a  p o n o s z e n ie o p ła t s ą d o w y c h w  

k w o c ie 3 0 z ł . o p ró c z k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia , a  

S z y m o n a R o liń k s ie g o  z a ś w ia d o m e u d z ie la n ie  

p o m o c y  s y n o w i p rz e z  to , ż e  n a  w id o k  u rz ę d n ik a  

s k a rb o w e g o  c z ę ś ć  ty tu n iu  s p a l i ł , n a  k a rę  p ie n ię ż ­

n ą  w  w y s o k o ś c i 3 0  z ł , k tó rą  z a s tą p i k a ra  a re s z tu  

p o  je d n y m  d n iu  z a  k a ż d e  2 0  z ł . ro z p o c z ę te , ja k  

ró w n ie ż  n a  p o n o s z e n ie k o s z tó w p o s tę p o w a n ia  

i o p ła t s ą d o w y c h  w  k w o c ie  3 ,0 0  z ł .

ZNOWÓż KRADZIEŻ DRZEWA Z LASU PAŃ­

STWOWEGO

W  k  ś n ic tw ie  B o b ro w is k o  z g in ę ło  o k o ło  3 0 0  

m tr . p ło d u  z e  s o s n o w y c h  d rą g ó w . W  c z a s ie r e ­

w iz j i z n a le z io n o  u  J ó z e fa K u s e g o iz D o b rz y n ia  

n /D rw  n a  w io s n ę b r . p e w n ą  i lo ś ć  ty c h  d rą g ó w ,

f I Hity w UŻYCIU

jest puder A bar id. Sporzą­
dzony ze sproszkowanych ce­
bulek lilji białej (lii. candidum), 
bez domieszek metalicznych, 
przylega trwale, niewidocznie, 
nie zatyka porów, doje skó­
rze śliczna matowość i świe­
żość. A więc — rano i po­
południu krem pod puder Seta, 
a na to dobrany do karnacji

k tó re  ja k  ś w ia d e k  s tw ie rd z i ł , p rz e z n a c z o n e b y ­

ły  d o  o g ro d z e n ia  k u l tu r . O s k a rż o n y  d o  w in y  s ię  

p rz y z n a ł . S ą d  w y m ie rz y ł m u z a r t . 2 5 7 k . k .  

k a rę  w ię z ie n ia  p rz e z  s z e ś ć  m ie s ię c y  b e z  ( z a w ie ­

s z e n ia .

„TEGOROCZNA ZIMA BĘDZIE 

NIEZWYKLE HARDA“.
J e d e n  z h o le n d z r s k ic h  p rz e p o w ia d a o z y p o ­

g o d y  w  te n  s p o s ó b  o c e n ia  b ie ż ą c y  ro k :

, ,J u ź n a w io s n ę g ó ry lu d o w e z G re n la n d j i  

g łę b ie j w ta rg n ę ły n a A tla n ty k , n iż z w y k le .  

R y b a c y , k tó rz y  z n a jd o w a li s ię  n a p ó łn o c y  je d ­

n o m y ś ln ie s tw ie rd z i l i , ż e te m p e ra tu ra w o d y n a  

p o w ie rz c h n i A tla n ty k u  b y ła  z im n ie js z a , n iż  k ie ­

d y k o lw ie k . P rz y p o m n  jm y  s o b ie ty lk o , ż e p o ­

d o b n ie b y ło i w  ro k u 1 9 2 8 i ż e n a s tę p u ją c a  

z im a b y ła n ie z w y k le m ro ź n a . P o d o b n ie te ż  

b y ło  w  A n g lji w  ro k u  1 8 9 5 . W ie lk ie z im n a  n a ­

s tą p i ły  p o  z im n e m  le c ie . N a le ż y w ię c p rz y ­

p u s z c z a ć , ż e k o ło  B o ż e g o  N a ro d z e n ia b ę d ą  p a ­

n o w a ć  w ie lk ie  m ro z y .

B a d a c z w p ły w ó w  p la m  s ło n e c z n y c h  n a  p o ­

g o d ę , d r H a ro ld S p e n c e r J o n e s , ró w n ie ż p rz e ­

w id u je  o s tr ą  z im ę  w  z w ią z k u  z  n a s i le n ie m  p la m  

s ło n e c z n y c h :

N a le ż y s ię w ię c s p o d z ie w a ć c o ra z s i ln ie j ­

s z e g o w p ły w u s ło ń c a n a p o g o d ę . C y k lo n y  

b ę d ą c z ę s ts z e , n iż z e s z łe g o  ro k u N a le ż y te ż  

p rz y p u s z c z a ć , ż e i t r z ę s ie n ia z ie m i n a w ie d z ą  

n a s w  o b f i ts z y m  w y m ia rz e , a le s z c z e g ó ln ie d a  

s ię n a m  w e z n a k i te j z im y n is k a te m p e ra tu ra . 

J a k  s ię z d a je , te g o ro c z n a z im a b ę d z ie n ie z w y ­

k le  tw a rd a ” .

Ł o b z ó w
W  d a w n e j r e z y d e n c j i le tn ie j k ró ló w  p o ls k ic h

Poznaj historję kraju ojczystego

C z ę ś ć m ia s ta K ra k o w a , n a z w a n a  

Ł o b z o w e m , je s z c z e n ie d a w n o b y ła  

w s ią w  p o w ie c ie k ra k o w s k im . W  r .  

1 8 8 0  Ł o b z ó w , o d le g ły  o d  m ia s ta o 3  

k l in . , l ic z y ł o k o ło  5 0 0  m ie s z k a ń c ó w .

Ł o b z ó w  n a le ż a ł d a w n ie j d o m a ją t ­

k ó w  k ra k o w s k ic h . P o ło ż o n y  n a d r z e ­

k ą  R u d a w ą , o to c z o n y  w s ia m i: o d  p o ­

łu d n ia  B ro n o w ic a m i, o d  w s c h o d u  K ro -  

w o d r^ e m , o d z a c h o d u  C h e łm e m  i o d  

p o łu d n ia N o w a W s ią —  le ż a ł n a z ie ­

m ia c h , s ły n n y c h  z u ro d z a jn o ś c i . O  ż y ­

z n o ś c i z ie m  ło b z o w s k ic h z a c h o w a ło  

s ię p rz y s ło w ie , ż e „ le p s z y z a g o n n a  

ło b z o w s k ie j z ie m i, n iż g d z ie in d z ie j n i­

w a " . T o te ż z ło to d a jn e ła n y ło b z o w ­

s k ie  b y ły  c e n n y m  n a b y tk ie m  w  s ta n ie  

p o s ia d a n ia w ó jtó w  k ra k o w s k ic h .

Z b u n to w a n e g o w ó jta A lb e r ta k ró l  

W ła d y s ła w  Ł o k ie te k u k a ra ł k o n f is k a ­

tą Ł o b z o w a . O d te j c h w il i w ie ś s ta je  

s ię w ła s n o ś c ią k ró le w s k ą .

K a z im ie rz W ie lk i w z n o s i w  Ł o b z o ­

w ie p ię k n y z a m e k z w y n io s łą w ie ż ą .  

B u d o w lą K a z im ie rz a w Ł o b z o w ie  

t rw a ła n ie d łu g o , u le g a ją c w k ró tc e  z n i ­

s z c z e n iu . R u in ę je j m o ż n a  b y ło  je s z c z e  

o g lą d a ć n a p o c z ą tk u  X IX  w ie k u  w p o -  

b l iź u  s a d z a w k i, p o ło ż o n e j p rz e d  w z n ie ­

s io n y m p rz e z B a to re g o  p a ła c e m  n a  

m ie js c u , w  k tó re m  r z ą d  a u s tr ja c k i z b u ­

d o w a ł s z k o łę  k a d e tó w .

W  r . 1 3 6 7 k ró l K a z im ie rz W ie lk i  

z a ło ż y ł tu  w ie ś . D b a ły  o  s ta n  p o s ia d a ­

n ia i d o b ro b y t k m ie c i, u w o ln i ł m ie s z ­

k a ń c ó w n a o k re s d w u le tn i o d w ie lu  

ś w ia d c z e ń , d a n in , s k ła d e k , ro b o c iz n i 

p o d w ó d , s tw a rz a ją c ja k n a jd o g o d n ie j-  

s z e w a ru n k i d la g o s p o d a rc z e g o ro z ­

w o ju  w s i .

A k c ja le g e n d y  o  z a p y ta n iu : „ A  k tó ż  

im ic h łz y z a p ła c i? " , p o s ta w io n e m  

p rz e z  k ró lo w ę  J a d w ig ę  k ró lo w i J a g ie l­

le , k tó ry z w ra c a ł m a te r ia ln e s t r a ty  

d o tk n ię ty m  n a ja z d a m i w ło ś c ia n o m  —  

m ia ła s ię ro z e g ra ć w  Ł o b z o w ie . W 

z a m k u  ło b z o w s k im  u k ry w a ł s ię  p o d o b ­

n o  k s ią ż ę  W ilh e lm  w  c z a s ie  ś lu b u  J a d ­

w ig i z J a g ie ł łą .

W p ra w d z ie w  r . 1 5 0 1 J a n  O lb ra c h t,  

p o tr z e b u ją c p ie n ię d z y , z a s ta w ia w ie ś  

u m o ż n e g o  m ie sz c z a n in a k ra k o w s k ie ­

g o  B o n a ra , a le s c z a s e m  Ł o b z ó w  s ta je  

s ię le tn ią r e z y d e n c ja  k ró ló w  p o ls k ic h .  

P a ła c u rz ą d z o n o  z o d p o w ie d n im  p rz e ­

p y c h e m  i b o g a c tw e m . W  r . 1 5 1 2  w  ło b ­

z o w s k im  p a ła c u  k ró l Z y g m u n t I p rz y j ­

m u je B a rb a rę , c ó rk ę w o je w o d y  Z a p o -  

ly i ‘e g o , p ó ź n ie js z a  k ró lo w ę .

P a n o w a n ie S te fa n a B a to re g o o d ­

g ry w a  w  d z ie ja c h  Ł o b z o w a  d o m in u ją ­

c ą ro le . G ru n to w n a  p rz e b u d o w ę p a ła ­

c u  k ró l p o w ie rz y ł w ło s k ie m u  a rc h i te k ­

to w i S a n t i, a u rz ą d z e n ie w s p a n ia łe g o  

o g ro d u  —  W a w rz y ń c o w i B o re th a . W 

1 5 8 5 r . S a n t i w z n o s i p ię k n y  p ię tro w y  

m u ro w a n y , w  s ty lu w ło s k ie g o r e n e ­

s a n s u , p a ła c . N a  p a r te r z e ro z m ie s z c z a  

p o k o je r e p re z e n ta c y jn e , s a lę ry c e r s k ą ,  

z k tó re j z a c h o w a ła  s ię d o  d n ia  d z is ie j ­

s z e g o w  m u z e u m k s ią ż ą t C z a r to ry ­

s k ic h o z d o b a , p rz e d s ta w ia ją c a n ie p o ­

ś le d n ie w a r to ś c i a r ty s ty c z n e , ta r c z a  

b ro n z o w a  z h e rb a m i R z e c z y p o s p o l ite j ,  

K o ro n y  i L itw y .

J a k  w ie le  z a in te r e s o w a n ia  k ró l p o ­

ś w ię c a ł o to c z e n iu  p a ła c u , ś w ia d c z ą  n o ­

ta tk i , p o z o s ta łe p o s ta ro ś c ic ło b z o w ­

s k im , w ie lk o rz ą d c y  k ró le w s k im , z in ­

s t ru k c ja m i, o tr z y m a n e m i o d  m o n a rc h y  

w  s p ra w ie z a k ła d a n ia o g ro d u .

B a to ry p rz e z n a c z y ł Ł o b z ó w n a  

s ie d z ib ę d la A n n y J a g ie llo n k i , k tó ra  

w ło ż y ła  ró w n ie ż  w ie le  s ta ra ń  w  u rz ą ­

d z e n ie p a ła c u o ra z o g ro d u , m a ją c z a  

p o w ie rn ik a  k s . Z a ją c a . W  u k o c h a n y m  

p rz e z  k ró la  Ł o b z o w ie  w  r . 1 5 5 8  z ło ż o ­

n o  je g o  z w ło k i, o c z e k u ją c n a o d p ra ­

w ie n ie  o b rz ę d ó w  p o g rz e b o w y c h .

Ł o b z ó w  ro z b rz m ie w a ł je s z c z e  g w a ­

r e m  i h u c z n e m  ż y c ie m  z a p a n o w a n ia  

Z y g m u n ta U L  A n n a R a k u ż a n k a w  p a ­

ła c u  p o w iła  W ła d y s ła w a IV  te j s a m e j  

n o c y , g d y  ro z s z a la ły  ż y w io ł o g n ia  z n i­

s z c z y ł z a m e k  n a  W a w e lu  w  r . 1 6 0 5 .

W  r . 1 6 5 5  m ie s z k a ł w  Ł o b o w ie  K a ­

ro l G u s ta w .

W ła d y s ła w  IV  z a m ie s z k iw a ł w  p a ­

ła c u  p a rę  r a z y , p rz e b u d o w a ł g o . u m ie ­

ś c ił n a m u ra c h  h e rb y  ro d z in n e , le c z  

s c z a s e m  z a n ie d b a ł b u d y n e k , u rz ą d z a ją c  

w  n im  m e n n ic ę  p a ń s tw o w ą , c z y n n ą  d o  

1 7 0 9  r .

D o d a w n e j ś w ie tn o ś c i p o w ra c a  

Ł o b z ó w  z a  p a n o w a n ia  k ró la  S o b ie s k ie ­

g o . C h a ra k te r Ł o b z o w a z m ie n ia s ię  

c a łk o w ic ie , p rz y jm u ją c < ty i f r a n c u s k i ,  

k ra ju u k o c h a n e j m a łż o n k i J a n a IL .  

D rz e w a w  p a rk u  p o s trz y ż u n o , u rz ą ­

d z o n o  f ig a rn ię , k tó ra  i s tn ia ła  d o  r . 1 7 1 0 , 

fo n ta n n ę i la b iry n ty .

W  Ł o b z o w ie k ró l o c z e k iw a ł z g ro ­

m a d z e n ia  s ię w o js k n a w y p ra w ę  w ie ­

d e ń s k ą . T u ró w n ie ż p rz e b y w a ła s a ­

m o tn ie M a ry s ie ń k a , o c z e k u ją c p o w ro ­

tu  k ró la , k tó ry  w c ią g u je d n e g o ro k u  

s p ę d z a ł c z a s w  o to c z e n iu  ro d z in y , o d ­

p o c z y w a ją c p o  t r u d a c h  b o jo w y c h .

P o w o li Ł o b z ó w  u le g a z a p o m n ie ­

n iu . Z a p a n o w a n ia A u g u s ta I I rn u ry  

s y p ią g ru z e m , w s p a n ia ły  p a rk i s a d  

z a m ie n ia s ię n a łą k i i o rn e p o la .  

W p ra w d z ie S ta n is ła w A u g u s t ro b i  

p ró b ę u ra to w a n ia p a ła c u , n a k ła d a ja c  

o b o w ią z e k u tr z y m a n ia m u ró w  w  p o ­

r z ą d k u  i p o k ry c ia  ic h  d a c h e m  n a  d z ie r ­

ż a w c ę , k tó re m u w ie ś w y p u ś c i ł , le c z  

lo s y  p a ła c u w id o c z n ie ju ż b y ły  p rz e ­

s ą d z o n e . Z a rz ą d z e n ie  k ró la  g o  n ie u ra ­

to w a ło . K ró l S ta n is ła w ’ d a ro w a ł o g ró d  

A k a d e m ii K ra k o w s k ie j , p rz e z n a c z a ją c  

g o  n a  te r e n y  d o  ć w ic z e ń g e o m e try c z ­

n y c h . R z e c z p o s p o l i ta k ra k . o to c z y ła  

s ta r a n n ą  o p ie k ą  ru in y  p a ła c u . A le  w  r .  

1 8 5 6 r z ą d  a u s tr ja c k i p o le c i ł z b u rz y ć  

s ta ry b u d y n e k i p o s ta w ić b u d o w le ,  

p rz e z n a c z o n ą n a s z k o łę w o js k o w ą , w  

k tó re j ś c ia n y  w m u ro w a n o  je d y n ie p o ­

z o s ta ły  ś la d  m u ró w  d a w n e j ś w ie tn o ś c i 

Ł o b z o w a  —  z e g a ry  m a rm u ro w e  z  h e r ­

b a m i W a z ó w .

Śmierć w p ło n ą c e j n a fc ie

Monroe (S ta n  L u iz ia n a ) . W y k o le i ł  

s ię tu  p o c ią g to w a ro w y , c o s p o w o d o ­

w a ło p o ż a r 6 -c iu w a g o n ó w -c y s te rn  z  

ro p ą n a f to w a . S p o d  s z c z ą tk ó w ’ w a g o ­

n ó w  w y d o b y to z w ę g lo n e c ia ła 5 -c iu  

ro b o tn ik ó w , k tó rz y  je c h a li ty m  s a m y m  

p o c ią g ie m  n a g a p ę . W e d łu g  s łó w  u ra ­

to w a n y c h ro b o tn ik ó w p o c ią g ie m  ty m  

je c h a ło je s z c z e o k o ło  4 0  p a s a ż e ró w ,  

k tó rz y  p ra w d o p o d o b n ie  z g in ę li w  p ło ­

m ie n ia c h . 5 -c iu r a n n y c h o d w ie z io n o  

d o  s z p ita la . J e d n e m u  z n ic h  le k a rz d o ­

k o n a ł n a m ie js c u k a ta s t ro fy  a m p u ta c j i  

n o g i z w y k ły m  s c y z o ry k ie m  k ie s z o n ­

k o w y m .
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H niedzielę, dnia 27 października 

1955 r. przybywa do naszego miasta 
na kilkudniowy pobyt Jego Ekscelen-, 
cja Ordynarjusz Diecezji Chełmiń­
skiej Ks. Biskup Dr Okoniewski, aże­
by dokonać wizytacji biskupiej i in­
trodukcji Ks. Proboszcza Zaremby.

Prosimy Szan. Obyruatelstwo naj­
uprzejmiej o udekorowanie domów 
swych girlandami i flagami o bar­
wach narodowych i kościelnych na 
czas pobytu Jego Ekscelencji A  aj- 
przewielebniejszego Ks. Biskupa w 
I! abrzeżnie, dajac przez to wyraz na­
szej czci i przywiązania Dostojnemu 
Gościowi.

Program uroczystości ogłoszony 
już został przez Ks. Proboszcza w koś­

Starosta Powiatowy: (—) Kalksiein. (—) Ks. Proboszcz Zaremba.

Burmistrz: (—) Schwarz.

c iężk o ran io n a je s t 2 1 -le tn ia K u n eg u n d a D o -j w  rażen ie

R ek lam y , u lo tk i, a fisze , a rty k u ły zap o w ia ­

d a ją n a te ren ie ca łe j d iecez ji ch e łm iń sk ie j o d  

1 lis to p ad a b r. d o 8 teg o ż m iesiąca „T y d zień  

M iło s ie rd z ia ” zo rg an izo w an y p rzez Z w iązek  

T o w . C h ary ta ty w n y ch .

N ie jed en w zru szy n iec ie rp liw ie ram io n am i: 

Z n o w u ! —  T y le ju ż ty ch d n i, ty g o d n i i św ią t, 

a k ażd a u ro czy sto ść p o łączo n a z k w estam i 

i zb ió rk am i —  n ic , ty lk o sk ład ać i sk ład ać  

o fia ry !

T ak , m o że to  i s łu szn e a le p o zw ó lm y so b ie  

p o w ied z ieć , że , je że li co m o że n as w y ra to w ać  

z d z is ie jsze j, trag iczn e j sy tu ac ji to w łaśn ie  

o fiara .

N ie ty łk o ju ż K o śc ió ł, n ie ty lk o re lig ja , a le  

św ia t sa rn d o m ag a s ię d z iś o d n as te j b o le sn e j, 

p raw d z iw ie ch rześc ijań sk ie j o fia ry !

M asa sp o łeczn a je s t d z iś w y cze rp an a  

sp e łn ien ie w ięc o b o w iązk u m iło s ie rd z ia te rn  

tru d n ie jsze tem  u c iąż liw sze , a le te rn d o sk o n a l­

sze jak o sp o só b o k u p ien ia d o ty ch czaso w eg o sa -  

m o lu b s tw a i o b o ję tn o śc i.

M in ę ły b o w iem  czasy , k iedy k ażd y m y śla ł 

ty lk o o so b ie , u su w ał z d ro g i in n y ch , ab y o- 

s iąg n ąć w łasn e  szczęśc ie !

—  N ie ! H asłem  d n ia d z isie jszeg o : je ś li 

ch cesz ty ży ć —  d o p o m ó ż d ru g iem u , czy ń C a­

r ita s, je s te ś o d p o w ied z ia ln y w ró w n e j m ierze  

z in ny m i za zb ro d n ie , n ęd zę i g rzech y tw eg o  

sp o łeczeń s tw a!

—  N ie w o ln o c i s tać n a u b o czu —  ch o ćb y  

k o sz to w a ło c ię to  w ie le , ch o ćb y cen ą teg o m ia ­

ło b y ć w y rzeczen ie s ię p rzy jem n o śc i i d a lek o  

id ące o g ran iczen ie p o trzeb —  m u sisz czy n n ie  

o k azać m iło ść b liźn ieg o a lb o p rzez w stąp ien ie  

d o o rg an izacy j ch a ry ta ty w n y ch , a lb o p rzez p o ­

p a rc ie ich m ate rja ln ie !

T o ju ż n ie rad a ty lk o ew an g e liczn a , a le  

w 'p ro s t n ak az d o b y o b ecn e j!

P rzy sz ła ch w ila , k ied y w  czy n trzeb a  w cie ­

lić tro ch ę  m o że  lap id a rn e p o w ied zen ie L o n d o n a :

„T o n ie je st w sp ó łczu c ie : rzu c ić g ło dn em u  

p su k o ść . M iło sie rd z ie : to p o d z ie lić s ię jed y n ą  

k o śc ią z p sem , k ied y sam em u  je s t s ię g ło d n y m , 

jak p ie s!"
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Ś w . katolio- Słońce

w sch ó d : zach ó d

2 3 p aźd z ie rn ik Ś . Ig n aceg o 6 ,1 3 1 6 .2 7

2 4 C . R afała 6 ,1 5 1 6 ,2 5

2 5 p . f K ry sp in a 6 ,1 7 1 6 ,2 3

IN S P E K C JA .
P. nadkomisarz Szura, o fice r in sp ek cy jn y  

K o m en d y W o jew ó d zk ie j P . P . p rzep ro w ad z ił 

w o s ta tn ich d n iach in sp ek c ję K o m en d y P o w ia ­

to w e j P . P . o raz n iek tó ry ch p o s te ru n k ó w P P . 

w  p o w iec ie .

PRZENIESIENIA.
O sta tn io p raw ie w e w szy stk ich u rzęd ach  

p o cz to w y ch w  p o w iec ie b y ły p ew n e p rzesu ­

n ięc ia . Z W ąb rzeźn a p rzen ie sio n o lis to n o szy  

p. Angowskiego d o Ł o d z i, a p . Żywieckiego 

d o św ięc ian W ileń sk ich . D o W ąb rzeźn a zaś  

p rzen ies io n o d w ó ch listo n o szy z ag en cy j p o ­

cztowych z powiatu.

ciele, ..Glosie H abrzeskim" i za po­
mocą osobnych ulotek.

Jesteśmy przekonani, że tak jak w 
innych miastach również i w H abrze­
żnie pospiezsą wszyscy na przywita­
nie Ks. Biskupa.

Według wspomnianego programu 
odbędzie się w p o n i e d z i a l e k, 
dnia 2S października miecz, capstrzyk 
po ulicach miasta, oraz defilada przed 
Ks. Biskupem przy plebanji. Ponie­
waż Jego Ekscelencja po dokonanej 
defiladzie przejedzie samochodem 
przez miasto, udzielając miastu i lu­
dziom duszpasterskiego błogosławień­
stwa, prosimy uprzejmie Szan. Oby­
watelstwo. by zechciało w wieczór 
ten okna swych mieszkań iluminować, 
a zwłaszcza wokoło Rynku.

ZAKOŃCZENIE SEZONU KĄPIELOWEGO.

D aw n o , ju ż d aw n o zak o ń czy ! s ię sezo n  

k ąp ie lo w y w n aszem  m ieśc ie . Jed n ak m im o  

to d o d n ia 2 2 b m . k ąp a li s ię w  je z io rze p p .: 

M arta S ch ae fe r, B ru n o n S ch ae fe r i Jan  

W ierzb o w sk i. W  ty m  d n iu zak o ń czy li teg o ­

ro czn y sezo n z T > 0 k ąp ie lam i. Je st to ład n y  

rek o rd  i p o w in ien b y ć p rzy k ład em  d la m lo d -

le ck a z S o snó w k i a zab ity m m ężczy zn ą je s t i 

W alen ty K u ch a , la t 2 5 . ro b o tn ik b ez s ta łego  

m iejsca zam ieszk an ia .

K u ch a p o zn a ł śp . D o leck ą w M ak sw a łd z ie  

n a je s ien i 1 9 3 4 r . i o d razu s ię w  n ie j zak o ch a ł. 

N am aw ia ł ją k ilk ak ro tn  e b y r za n ieg o w y sz ła  

zam ąż , jed n ak śp . D o leck a n ie ch c ia ła o tem

o so b y b io rące w  n iem  u d z ia ł.

W id z im y , że m ło d e p o k o len ie , p o w o jen ne , 

n e rw o w e , p o zb aw io n e zd ro w eg o ro zsąd k u n ie  

u m ie in acze j ro zw iązać zaw .k ły ch sp raw jak  

ty lk o g w a łto w n o śc ią , b ro n ią . N ap raw d ę , ży -  

jem y w czasach w ie lk ieg o zan ik u w szelk ich  

zasad e ty czn y ch i m o ra ln y ch .

szy ch .

POŻAR.
W p o n ied z ia łek w ieczo rem  zaa la rm o w a ­

n o tu t. s traż p o ża rną  d o p o ża ru . O k aza ło s ię ,

p o ża r w y b u ch ł w  

b ro d n ick ieg o , d la teg o  

w y jech a ła .

ze P ląch o tach , p o w  ia tu  

s traż d o p o ża ru n ie

ZAKAŹNE.
1 9 p aźd z ie rn ik a zan o -

CHOROBY
W  czas ie o d 1 3 d o

to w an o n as tęp u jące ch o ro b y zak aźn e :

błonica — p o jed n y m  w y p ad k u w W ą ­

b rzeźn ie , R y ch n o w ie , Z ie len in  i M . P u lk o w ie ; 

płonica — p o jed n y m  w y p ad k u w Z ie len ili 

i L ip n icy ; o d ra —  1 w y p ad ek  w  W ąb rzeźn ie ;  

dur brzuszny — p o 1 w y p ad k u  

B ie lsk ich B u d ach i P ień k ach . W  

ch o ro b y g ru ź licy —  zan o to w an o

w G o  łu b  in , 

1 w y p ad k u  

zg o n .

s ię

g o

KRATECZKI.
W  d n iu 1 8 p aźd z ie rn ika p rzew in ęli  

p rzed tu te jszy m  S ąd em  G ro d zk im  p an o w ie , 

n ie re sp ek tu  ją cy  p a rag ra fó w  k o d ek su k a ri e -  

i sk azan i zo s ta li:

Roman Kosak z Wąbrzeźna wyb. Gl. Dw. 
k rad z ież d w u so sen z la su m aj. W ały p z  

n a g rzy w n ę 7 ,5 0 z ł w zg l. 2 d n i

Ludwik Kępiński, cze lad n ik  

zam ieszk a ły w P iw n icach , ju ż k ilk ak ro tn ie  

k a ran y za p o ta jem n y u b ó j: o s ta tn io  u d o w o d ­

n io n o m u d w a tak ie czy n y i sk azan y zo s ta ł 

za k ażd y czy n p o 2 0 A w zg l. jed en d z ień  

a re sz tu za k ażd e 5 z ł w raz ie n iem ożn o śc i 

śc iąg n ięc ia .
Jan Skiba, rolnik z Łabędzia, za u su n ię ­

c ie rzeczy za ję ty ch (d w a w arch lak i) , u k a ra ­

n y zo s ta ł a re sz tem  2 ty g o d n io w y m  b ez za ­

w ieszen ia .
Władysław i Marta Bartoszewscy z Wą-

brzeżna za k rad z ież  s ło m y n a szk o d ę A d am a  

P isk o ra , u k a ran i zo s ta li a re sz tem  2 ty g o d ­

n io w y m : 1 -szy b ez zaw ieszen ia , a M arc ie B . 

zaw ieszo n o w y k o n an ie k a ry n a 2 la ta .

Jaranowski Tadeusz z Wąbrzeźna za u su ­

n ięc ie z p o d za jęc ia m aszy n y szew sk ie j —  

sk azan y  n a 1 m iesiąc  a re sz tu  z zaw . n a  2  la ta .

Gorzka Walerjan z Wąbrzeźna — zn an y  

ze sw y ch n ie sz lach e tn y ch czy n ó w , o d p o w ia ­

d a ł za p rzy w łaszczen ie so b ie p o w ie rzo n eg o  

m ien ia . M ian o w ic ie ro w er, n a leżący d o S zy ­

m ań sk ie j M arji, zas taw ił n a p o cze t d łu g u  

sw eg o u H o en seg o . S ąd sk aza ł g o n a k a rę  

b ezw zg lęd n ego 2 -m ies ięczn eg o a re sz tu .

K O M IS JA D L A R E JE S T R A C JI  

P O JA Z D Ó W

m ech an iczn y ch b ęd z ie u rzęd o w a ła w T o  

ru n iu —  w  d n iach 4 i 1 8 lis to p ad a b r.

N A L E Ż Y U S U W A Ć N IE U Ż Y W A N E A N T E N Y .

L o k a to r w p ro w ad za jący  s ię d o n o w eg o  m ie ­

szk an ia , o ile n ie ch ce k o rzy s tać rad ja , m u si u -  

su n ąć an ten ę , p o zo s taw io n ą p rzez jeg o p o p rze ­

d n ik a , w  p rzec iw n y m  b o w iem  raz ie m o żn a g o  

p o c iąg n ąć d o o d p o w ied z ia ln o śc i.

2 -D N IO W E F E R JE  S Z K O L N E  W  Ś W IĘ T O  

N IE P O D L E G Ł O Ś C I,

P o n iew aż ro czn ica o d zy sk an ia n iep o d leg ło ­

śc i p rzy p ad a w  ro k u b ież , w p o n ied z ia łek , w  

szk o ln ic tw ie  n as tąp ią  d w u d n io w e  fe rje , a  m ian o -

irassiPonury
n 'e lu b sk im  ro zeg ra ł s ię

p o n u ry d ram a t.

Z a jęc i n a p o lu o p o d a l la ,u ro b o tn icy u s ły  

sze li d w a p o so b ie n as tęp u jące w y strza ły d o  

ch o d zące z la su . P o w y strza łach  u s ły szan o  w o  

łan ie ,,O Jezu " . N aty ch m iast rzu co n o s ię v

s tro n ę sk ąd p o ch o d z iły s trza ły .

O czo m  p rzy b y ły ch p rzed s taw ił s ię s tra ... n y  

o b raz . — N a z iem i le ża ła n ie . n an a k o ­

b ie ta , w o ła jąca ,,O Jezu " . O p o d a l so b ic ty I t­ K u c

ża ł tw a rzą d o z iem i w k a łu ży k rw i n iezn an y g o d z  

m ężczy zn a , m e d a jący żad n eg o zn ak u ży c ia . —  w  a  

P rzy tru p ie m ężczy zn y le ża ł rew o lw er b ęb en - co s  

k o w y o raz to reb k a d am sk a , a tro h ę d a le j s ta ł 

o p a rty o d rzew o ro w er m ęsk i. ję [

O p o w y ższem n a ty ch m ias t zaw iad o m io n o  ! n ie , 

P o ste ru n ek P o lic ji w  W ąb rzeźn ie , k tó ry n a ty ch - Z w ł

m ias t w szczą ł d o ch o d zen ia .

P o d ło że m iło sn e .

W  < ln  u 2 1 b m . o k o ło g o d z in y 1 6 ,3 0 w le s ie s łu ch ać , g d y ż ch zam ąź za p . Z ,

O k aza ło  s ię , że o w ą k o b ie tą , k tó ra zo s ta ła  ! N ie lu b iu  w y  w

w ic ie 1 0 i 1 1 p m . T eg o ro czn y o b ch ó d b ęd z ie  

m ia ł ch a rak te r b a rd zo sk ro m n y z p o w o d u zg o ­

n u śp . M arsz . P iłsu d sk ieg o .

KINO „SŁONCE-*
O d w to rk u , d n ia 2 5 b m . w y św ie tlan y  

zo s tan ie w sp an ia ły d ram a t p t. „H R A B IA  

M O N T E C H R IS T O " —  w ed łu g s ły n n ej p o ­

w ieśc i A . D u m asa . F ilm  w n o w em o p raco ­

w an iu .

N astęp n y m  f ilm em , k tó ry u k aże s ię n a  

s reb rn y m  ek ran ie b ęd z ie f ilm  z ży c ia C h o p i­

n a p t. „C H O P IN —  P IE W C A W O L N O sC l".

JT' rtu

k tó rzy p r

n iem a w ieczo rn icy , i 

w sp ó ln eg o o d śp iew an ia  

n asze d z ien n e sp raw y " .

z d a lszy ch s tro n

— p rzy jeżd ża ją

O R G A N IZ O W A N IE O D D Z IA Ł Ó W  P . W .

K O N N E G O „K R A K U S Ó W " W P O W IE C IE

Jed n y m  z p ie rw szy ch i n a jw ięk szy ch o b o ­

w iązk ó w  k ażd eg o P o lak a je s t p raca  d la O jczy z ­

n y —  P o lsk i i to  w  o rg an izac jach p rzy sp o só b .e - 

n ia w o jsk o w eg o i w y ch o w an ia f izy czn eg o .

D la teg o  n ie m o że n ik o go  zab rak n ąć w  ty ch  

o rg an izac jach , k tó re tw o rzą a rm ję reze rw o w ą  

m ającą za zad an ie o b ro n ę n asze j N ajja śn ie jsze j 

rzeźn ick i,{ R zeczy P 0 SP ° llite j-

D la u d o g o d n ien ia i w zb u d zen ia za in te re so ­

w an ia W ład za p o zw a la n a o rg an izo w . ró żn y ch  

ro d za i p w . Jedn ą z ty ch lic zn y ch g a łęz i je s t 

p w . k o n n e „K rak u só w " m ające za ce l n ie ty lk o  

p rzy sp o sab iać d o w o jsk a i u św iad am iać o b y w a- p rzC z żo n ę zo ln -w ią /. 

te la , le cz  ró w n ież  p rzy g o to w ać k o n ia  d o  w y p raw n ie p o d p isa ł, an i ic ż  
p rze jrzeć n ie  

n iew ażn e . M ąż  

sach p o zw o lić so b ie n ie m  

n a to n ie p o zw a la . Ż o n a  

n u je , że n aw e t tak ich ,

w o jsk o w y ch i p o b u d z ić o b y w a te li d o h o ­

d o w an ia i p ie lęg n o w an ia k o n ia .

M ło d z ież jak ró w n ież i s ta rs i, k tó rzy m ają  

zam iło w an ia i zam ie rza ją za ło ży ć o d d z ia ł p w . 

k o n n eg o „K rak u só w " n iech w n o szą zg ło szen ia

d o  P o w , K o m en d y P W . i W F . w  S taro s tw ie ,

WIECZOROWY KURS UZUPEŁNIAJĄCY.
Z IE L E Ń . K ie ro w n ik szk o ły p . Jączk o w -  

sk i o rg an izu je w ieczo ro w y k u rs u zu p e łn ia ­

ją cy , n a k tó ry p rzy jm u je zg ło szen ia k an d y ­

d a tó w . Jak  s ły ch ać , zap o w ied ź k u rsu  sp o tk a ła  

s ię z ży w em  u zn an iem .

NIEDZIELA MISYJNA.
W IE L K IE  R A D O W IS K A . Z esz ła n ied z ie la  

s ta ła u n as p o d zn ak iem  m isy jn y m . K azan ie  

p o św ięco n e b y ło m isjo m k a to lick im w śró d  

p o g an , a p o p o łu d n iu o d b y ła s ię ad o rac ja m i 

in ten c ję ty ch że m isy j. O  zm ie rzch u zeb ra li  

s ię lic zn i p a ra f  Jan ie n a sa li p . N eu m an a , że ­

b y w ziąć u d z ia ł w  w ieczo rn icy m isy jn e j. —  

P . p rezes T eo d o r W iśn iew sk i zag aił w ieczo r ­

n icę i w  u d a tn em  p rzem ó w ien iu w sk aza ł n a  

d o n io sło ść m isy j o raz zach ęc ił ro d z icó w d o  

k sz ta łcen ia sy n ó w n a m isjo n a rzy . P rzy tem  

w sk aza ł n a p ięk n y p rzy k ład w w łasn e j ro ­

d z in ie . N astąp iły d ek lam ac je d z iec i szk o l­

n y ch  i śp iew  p o d  b a tu tą  p . n au czy c ie lk i M y cz-  

k o w sk ie j. K s. p ró b . D r Ł ęg o w sk i w y p o w ie ­

d z ia ł s ło w o w stęp n e o M ad ag ask a rze i tręd o ­

w aty ch , p o tem  cz ło n k o w ie P ap iesk ieg o  D zie -

ła D ziec ięc tw a Jezu so w eg o w y staw ili sz tu k ę  

„C za rn e p isk lę ta " . G ra w y p ad ła d o b rze , to  

te ż w  n ie jed n em  o k u zab ły sła  łz a w zru szen ia . 

Z n ak o m ity m  b y ł C zes ław  Z d ro jew sk i w ro li 

O jca B ey zy m a , ap o s to ła i o p iek un a tręd o w a-

rnilow
w d z ień p

s ił o p rzen o co w ;  

d z iła . D n ia n a<  

ab y  w y p o ży czy ł 

n a d w o rzec . N i

rze , o d

I n a b  

śp . K u

rzed ro zeg ran iem s ię trag ed j 

d o  m atk i śp . K u n eg u n d y  i p ro  

m ie g o . D o leck a  s ię n a to  zg o  

itęp n eg o K u ch a p ro s ił D o leck i 

i m u  p ła szcz , k tó ry  ch ce zab ra  

i zap y tan ie , k to p ła szcz o d b ie  

ił, że K u n eg u n d a m o że n a ro  

ć n a d w o rzec to p ła szcz o d  

a D o leck a s ię zg o d z iła , to te  

n eg u n d a w y sz li z d o m u o k o ł<  

:in y 1 5 -te j. C o p o tem  s ię d z ia ło n ik t 

D o p ie ro p o w y strza łach d o w ied z ian o  

ię s ta ło .

K ró tk o p o te rn c iężk ą ran n ą śp . K u n eg  

o o leck ą o d staw io n o d o  szp ita la w  W ąb r; 

g d z ie 2 2 b m . o g o d z in ie 4 -te j ran o zm a  

o k i zab ó jcy i sam o b ó jcy o d s taw io n o d o

r ła  

k o

s tn icy szp ita la w W ąb rzeźn ie .

w to rek w  

z ro zu m ia łe

za in tere so w an ie ze w zg lęd u n ;

ty ch n a w y sp ie a fry k ań sk ie j M ad ag ask a>  

R eży se rja sz tu k i sp o czy w a ła w w y traw n y c l 

ręk ach p . o rg an isty P aw ło w sk ieg o . W s io w i 

k o ń co w em  p . p rezes W iśn iew sk i p o d z ięk o w a

ę d o u św ie t-  

o b ecn y ch d o  

„W szy s tk ie

POPIERAJMY KUPCÓY MIEJSCOWA (

ru m u n sk  

G o lu b ia

rzy s tn eg o k u p n a , a  

w p ro s t cen ach . N aj<  

ro d z in u rzęd n iczy ch , 

z żo n am i. Jaw n ie o l

w iad cza ją im w o czy , że in te re sy w o ią ro m c z .

d o d a jąc : ,,P an n ie p o trzeb u je n ic p o d p isać . P an za n ic  

n ic o d p o w iad a . Z żo n ą p ań sk ą ja to n a jlep ie j za i< it 

w iń0 , żo n eczk a . a zw łaszcza w n ieo b ecn o śc i m ęża,

p łac i 2 z ł ty tu łem za liczk i

o n u to tem sk ło n n ie j, b o u  

ręcza ł, iż tak ź le to n ig d y n i 

i co k o lw iek p o czek a d łu że j i 

b ęd z ie , o  

p łac ić ra t.

b ęd z ie b o f irm a ch ę tn ie

D o p iero , g d  

p o d z ięk o w ań

m c o d czy ta ł, a k tó reg o o n a

P

zd ąży ła — w szc lk  

n a tak i w y d a tek .

n a to m ias t w n e t

ad n ą m iarą —  i p o p ad z ić
n as tęp s tw ie teg o w szy stk ieg o o trzy m u je zap ro szen ie n a  

ro zp raw ę sąd o w ą , g d y ż f irm a s tan o w czo d o m ag a s ię  

zap ła ty za leg ło śc i, p rzy czem zazn acza , że p o zw an a  

zo b o w iązan ie p o d p isa ła , że u s tn e in n e u m o w y z je j  

p rzed s taw ic ie lem  są n iew ażne itd . N ie b y ło b y to m o że  

je szcze n a jg o rsze . S u m ien n a żo n a , i n aw e t je j m ąż  

p o w ied zą so b ie : T ru d no , p o d p isan o —  trzeb a za tem  

p łac ić n aw e t z k o sz tam i p ro cesu , i z n iep o k o jem  o cze ­

k u ją w izy ty k o m o rn ik a sąd o w eg o . A le o k azu je s ię , że  

to w ar, n a k tó ry m  k u p u jący ab so lu tn ie s ię n ie zn a ją , a  

k tó ry k u p ili w  d o b re j w ie rze , u fa jąc s łow o m  i zap ew ­

n ien io m  w o jażem  —  n ie m a p rzy o b iecan e j jak o śc i, że  

w art je s t n a jw y że j p o ło w ę u m ó w io n e j cen y k u p ­

n a , b a —  częs tok ro ć n aw e t, że m a je szcze m n ie jszą  

w arto ść , b o je st w ad liw y . S tw ierd z ić to m o że jed }  m e  

zn aw ca —  fach o w iec .

Z ro zu m ia ła je s t k a lk u lac ja f irm , żc to w ar n a ra ­

ty sp rzed aw ać trzeb a o k ilk a p ro cen t d ro że j, ab y ró w ­

n o cześn ie p o k ry ć k o sz ty w o jażem itd . N ie m o że o n  

jed n ak że b y ć n ig d y w ad liw y i sp rzed aw an y ze s tu p ro ­

cen to w y m , a n aw e t i w ięk szy m  zy sk iem . lo s ię sp rze ­

c iw ia co n a jm n ie j d o b ry m o b y cza jo m k u p ieck im .

Z d arzy ł s ię tu n as tęp u jący w y p ad ek . D o m ieszk a ­

n ia p ew n eg o u rzęd n ik a w stęp u je p rzed staw ic ie l p ew ­

n e j p o zam ie jsco w e j f irm y i o fia ru je —  n a tu ra ln ie żo ­

n ie — d w ie p a ry f iran ek d o d w ó ch o k ien razem za  

1 6 0 z ł —  n a m ies ięczn e ra ty p o 1 0 z ł. P rzyp ad k o w o  

ju ż p o p a ru d n iach z jaw ia s ię w o jaże r in n e j f irm y . 

G d y s ię d o w iad u je , że u p rzed z ił g o ju ż k o leg a f irm y  

k o n k u ren cy jn e j, o fia ru je ten sam  to w ar —  n aw e t je ­

szcze lep szy w y ró b —  za 1 2 0 z ł n a sp ła tę w ra tach  

m ies ięczn y ch . M ąż , k tó ry w m ięd zy czasie w sy tu ac ji 

s ię zo rjen to w a ł, sk ład a w szy s tk o d o p acz k i i f iran k i

o d sy ła z p o w ro tem  d o f irm y z n ad m ien ien iem , czem u  

u m ow ę z ry w a . P o k ilk u d n iach p rzy jeżd ża szy b ko  

p rzed s taw ic ie l o w e j f irm y i p ro s i m ęża , b y p rzec ież  

to w ar ten za trzy m a ł, b o lich e to w rażen ie d la n ieg o  

u f irm y ro b i, k ied y g o n ie sp rzed a , a p o n iew aż p o ­

trzeb u je p ien ięd zy n a p o d ró ż i d la teg o f iran k i te
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Nie zapominajcie.
że listonosze przyjm ują przedpłatę  SRQPONMLKJIHGFEDCBA
„ G ło su  W ą b r z e sk ie g o ”  na  
listopad ty lko do piątku, dnia 25 bm . 

W  każdym  dom u pow inien się znaj­
dow ać „G łos W ąbrzeski”

G Ł O S W  A  B K  Z  E  S K  I '

I z 29 na 26 lipca br. W sobotę zasiedli na law ie oskar­

żonych spraw cy tego napadu, a m ianow icie: W alent' 

jam roś i Szczepan R okotnicki z D obrzynia n. D rw ..

i doprow adzeni na rozpraw ę z aresztu -ledczego w lo-  

I runiu. W edług przeprow adzonego przew odu sadow ego  

> zajście m iało następujący przebieg.

K rytycznej nocy w stąpił Sadow ski do hotelu braci 

K lim ek przy ul. 17 Stycznia, gdzie obaj oskarżeni —  

Jam roś i R okotnicki — popijali sobie w ódeczkę, i obec- 

nym tam gościom proponow ali grę hazardow ą w karty . 

K iedy Sadow ski im odm ów ił, zaczęli sobie z niego kpić, 

m ów iąc, że z pew nością dlatego z nim i nie chce grać.

_ bo w cale nic m a pieniędzy, na co im pokazał sw ój pu-  

!■■■■ gilarc- na dow ód, iż jest w posiadaniu gotów ki. N a  

! to oskarżeni w yszli. G dy po północy i Sadow ski lokal

o-k. A ntoniem u Lubom ->kiem u. agentow i Zakładu  

L bezp. W zaj. w Poznaniu, zam . w D ębow ejłące, pow . 

W ąbrzeźno, o to . ze w styczniu br. podrobił podpis  

Przew ód sądow y w ykazał, że osk. przebył tło i ływ a- 

czew a, by dokonać u p. Łęgow -kiego obniżenia składki 

ubezp. od ognia. Przy tej okazji sam ow olnie sporzą ­

dził form ularz w  inkulacy  jny. na którym um ieścił 

podpisy ł.ęgow skiego. Za czyn ten zasądzony został na  

6 m ieś, w ięzienia z zaw . na 2 lata.

O sk. Icon Sekula z G ajew a przedłóż'1 w dnia  

poboru do w ojska św iadectw o szkolne G im nazjum H u ­

m anistycznego w ' Toruniu. św iadectw o to w jednym  

z przedm iotów zostało zm ieniom z. niedostatecznego  

nu dostateczne. Sąd skazał go za to na 6 m ieś, w ię­

zienia z zaw na 2 lata.

N a s tę p n y  o b r a z w y ś w ie tla K in o „ S ło ń c e "  p t

topili Diewta wolności

Kącik

I. R ozm ow ny w ojażer dopiero  

gdy m u m ąż odpow iedział sta- 

darm o tego tow aru nie chce.

sprzedaje m u za 40  

w tenczas się oddalił, 

now czo, że naw et za

Tow ar tej sam ej jaki

cy stw ierdzają, za 60— 70  

pytujem y się, czy koniec; 

firm , kiedy ten sam tow ai 

na tych sam ych w arunki

nocnego M alinow - 

raw  dopodobnie na  

R ynku M alinow ski 

oddalił. O skarżeni zachęcali Sadow skiego, aby je-  

:e w stąpić do lokalu p. Żebrow icza, otrzym ali jed-

spotkał on na ulicy stró  

obydw óch oskarżonych.

i dogodniej-  

kupiec golubski — urzędnika  

ądu, o ileby zalegał z dw om a

m oże i w ięcej ratam i.

sobie niepotrzebnych kłopotów i kosztów , 

m y tow ar — odpow iadający zapłaconej za

K RA D ZIEŻ LEŚN A .

Tu kupuje-

W zatrudniony

w leśnictw ie B obrow isko przy odbiorze  

szał łam anie gałęzi drzew . U dał się za  

kiem Janem D ejew skim z B iałkow a na  

dochodził szelest i przychw ycił spraw ce  

Józefa, Jana i Ludw ika Lipińskich z G ol

kiedy za pom ocą długiego drążka usiłow ali łam ać gałę-

robotni­

ce, skąd  

osobach:

nakż.e odm ow ną odpow iedź. leraz zażądali od niego  

pieniędzy, a gdy ten im odm ów ił, jeden z nich podsta­

w ił m u nogę, tak że Sadowski upad! na bruk. V  idząc.

i pobiegł w stronę na ul. Szopena,

kłuty nożem , aż w końcu stracił przytom ność. 1 rze- 

budził się dopiero około godziny 4 nad ranem , gdy  

rzeźnik Iw icki podniósł go broczącego krw ią i zabrał 

go do dom u. O kazało się, że poturbow any m iał m a ­

rynarkę przedziuraw iona cięciam i noża, i że otrzym ał

je U I lU N .Z .V  u p u i s iU H K li ju r .v i ł .. j  «r ................... -

m u uderzeniem łopatą drenarską. D opiero na skutek  [ 1 alll> ' 

in terw encji przodow  nika leśnego M roczynskiego w ydał "

rany na plecach i na praw em ram ieniu. uiu

tez około 7 zł gotów ki i now y kapelusz.

Sadow ski pierw otnie nie znał spraw ców , którzy  

beli podchm ieleni, lecz dobrze się trzym ali na nogach, 

ale przy późniejszej konfrontacji rozpoznał ich z całą  

stanow czością. O ględziny sądow o-lekarskie w ykazały, 

że poszkodow any w lin ji łopatkow ej pleców odniósł 

sięgającą aż do jam y opłucnej, pow odującą w  y-

O sk. Leokadja i Stanisław Trzcińscy odpow iadali 

za to , że w dniu 5 kw ietnia br. Leokadja Trzcińska  

w czasie przybycia do jej zagrody kom ornika sądow e­

go p. Litw ina w zam iarze dokonania licytacji zajętych  

przedm iotów ', obrzuciła go w yzw iskam i i staw iła czynny  

opór z. kijem w ręku, w tej sam ej chw ili nadbiegł jej 

m ąż Stanisław i w spólnie aw anturując się, zm usili ko ­

m ornika do w ezw ania pom ocy policyjnej. — Po zorjen-  

tow aniu i oprzytom nieniu się oskarżeni chcąc spraw ę  

zatuszow ać, przesyłali trzykrotnie za pośrednictw em  

p. Leonarda K lim ka z K ow alew a p. Litw inow i 100 zł. 

jako odszkodow anie za w yrządzoną zniew agę i aby  

spraw y nie oddał do sądu. Sąd skazał osk. I.. Trzcińską  

na 6 m ieś, bezw zlędnego w ięzienia, zaś osk. Stanisła­

w a Trzcińskiego na 1 m ieś, aresztu z zaw . na- 2 lata.

Edm und i B olesław Przybyszew scy, zam . w G aje-  

w ie, napadli w dniu 23 kw ietnia br. na ich szw agra  

Feliksa Skotarczyka i ciężko go pobili. Zajście pow stało  

na tle nieporozum ień rodzinnych, oraz z pobudek za­

w ładnięcia m ajątkiem Skotarczyka. Sąd skazał obu  

po 6 m iesięcy w ięzienia. Surow y w ym iar kary zastoso ­

w ał sąd dlatego, iż. przez pobicie m ogłoby być zagro ­

żone życie i że oskarżeni byli już poprzednio karani.

C Z W A R T E K  d n ia 2 4 p a ź d z ie r n ik a .

(> .30 A udycja poranna. 12.03 D ziennik południow y. 

12,15 Poranek dla m łodzieży szkół pow sz. 13.00 Sonata  

d-m oll (B acha). 15.30 M uzyka lekka: 16,00 Pogadanka  

Starego D oktora. 16,15 R ecital fortepianow y. 16,45 C a ­

ła Polska śpiew a. 17.00 K ołonje angielskie i francuskie  

w A fryce. 17.15 Zespół A dam skiej-G rossm anow ej. —  

17.50 Tatry i Podhale. 18,00 R ecital fortepianow y., 

18,45 Tola M ankiew iczów na i M ieczysław Togg. 19,00  

K ącik dla m łodzieży w iejskiej. 19.35 W iadom ości spor­

tow e. 19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 M uzyka lekka. 

20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 O brazki z Polski w spół­

czesnej. 21.00 Słuchow isko ,,K apitan statku Siw ekm g . 

21,35 N asze pieśni. 22,00 K oncert historyczny z K rako ­

w a. 25,05 M uzyka taneczna.

P I Ą T E K , d n ia  2 5 p a ź d z ie r n ik a .

6,50 A udycja poranna. 12,05 D ziennik południow y. 

12.15 A udycja dla szkół. 12,40 Fantazje i fragm enty  

z oper. 15,30 Z rvnku pracy. Iz,30 M uzyka lekka. 

16,00 Pogadanka dla chorych. 16,45 C hw ilka pytań. 

17.00 R eportaż z Polskiej W ystaw y Pływ ającej w C hi­

nach. 17,15 W iersze o dzieciach — Juljana Eysm onda. 

17.20 R ecital A dy Lenczew skiej-Ław ińskiej. 17,50 Porad ­

nik sportow y, 18,00 K oncert kam eralny. 18,45 A dam  

A ston i M ary D idur-Załuska — (płyty). 19,50 B iuro  

Studjów rozm aw ia ze słuchaczam i. 20,00 A ktualny m o ­

nolog. 20,10 M uzyka film ow a. 21,00 D ziennik w ieczor­

ny. 21,10 O brazki z Polski w spółczesnej. 21,45 K on ­

cert sym foniczny. 2 2 .5 0 O b e c n y s ta n m is y j k a to lic k ic h  

n a ś w ie c ie (odczyt w ygłosi ks. prałat de V ille.) 2 2 ,4 5  

M uzyka lekka i taneczna.

niew ażył go stw ie czego  

’ , co

i Lipińskie- ! "O ŚĆ całego

Sąd O kręgow y w Toruniu na sesji opłucnej,najgorszem i słow y.

w yjazdow ej w G olubiu w ym ierzył 

m u za jego karygodne czyny ląc  

przez 6 m iesięcy bez zaw ieszenia.

N a sesji w yjazdow ej w m aju br. zasądził Sąd Jana  

Lipińskiego na 8 m iesięcy w ięzienia, a l udw ika Lipiń­

skiego uniew innił.

w nym czasie m inęło, to jednak jeszcze przez dłuższe  

tygodnie Sadow ski leżeć inusiał w łóżku pod opieką  

lekarską, i przez długi czas nie był zdolny do pracy. 

D ziś jeszcze czuje się bardzo słaby.

B Y D G O SK A G IEŁD A  ZB O ŻO W A

E P I L O G  
K R W A W E G O  N A P A D U  N O C N E G O .  

Pisaliśm y sw ego czasu o napadzie na m istrza  

w ieckiego Juljana Sadow skiego z G olubia w

pierali, otrzym ali sw ą zasłużoną karę. Sąd O kręgow y  

w Toruniu, który rozpatryw ał tę spraw ę na sesji w y ­

jazdow ej w G olubiu, w ym ierzył oskarżonym za bestjal-

nocy

B EZPŁA TN Y K U PO N ZN IŻK O W Y  

dla C zytelników  
„G łosu  W ąbrzeskiego 44

Z a  p r z e d ło ż e n ie m  w  k a s ie n in ie j s z e g o  k u p o n u  

k a s a  w y d a  2 b ile ty  z a  c e n ę 1 ,—  z ł. n a  w s z y -  

s tw ie s e a n s e .

K u p o n  w a ż n y d o p ią tk u  2 5 . 1 0 . 1 9 5 5 r o k u

nia tej kary będą oni m ieli dosyć czasu, aby zasta ­

now ić się nad brutalnością ich napadu, który o w łos  

niem al nie pozbaw ił spokojnego obyw atela życia, a  

biednej rodziny pracow itego m ęża i ojca.

Z  S E S J I W Y J A Z D O W E J S Ą D U  O K R Ę G O W . 

W  K O W A L E W I E .

W dniu 19. bm . Sąd O kręgow y na sesji w yjazdo ­

w ej w K ow alew ie pod przew odnictw em s. o. Łupkow - 

skiego, p. prokuratora Plew ińskiego i protokolanta  

.C zajkow skiego rozpatryw ał spraw y karne przeciw ko:

z dnia 22 października

Żyto

Pszenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień jednolity  

Jęczm ień zbiorow y  

O w ies
M yka żytnia w yciąg. 0-30%  

M ąka żytnia gat. IA 0-45%  

M ąka żytnia gat. IB 45-55%  

M ąka żytnia gat. II 55-55%  

M ąka żytnia razow a 0-90%  

M ąka pszenna gat. IA 0-20%  

M ąka pszenna gat. IB 0-45%  

M ąka pszenna gat. IC 0-55%  

M ąka pszenna gat. ID 0-60%

M ąka pszenna gat. IE 0-65%  

M ąka pszenna gat. IIA 20-55%  

M ąka pszenna gat. IIB 20-65%

1 9 3 5  r .

13,25— 13,50  

18,25— 18,50  

15,50— 16,00  

14,50— 14,75  

14,00— 14,25  

16,00— 16,25

22,25— 22,75  

21,75— 22,25

21,25— 21,75  

18,50— 19,00

16,25— 16,75  

31,00— 33,00  

30,00— 31,00  

29,25— 30,25  

28,25— 29,25  

27,25— 28,25  

24,75— 25,75  

24,25— 25,25

— B A CZN O ŚĆ PO .M O R ZA N K A ! D ziś w ieczorem o  

godz. 20-tej w lokalu p. Lew andow skiego odbędzie się  

pogadanka w spraw ie w yjazdu do G rudziądza. R ów ­

nież dziś od godz. 15-tej i w piątek — odbędzie się  

trening 1 i II drużyny. — O liczny udział w treningu  

jak i na pogadance prosi  Zarząd.

— B A C ZN O ŚĆ SO KO LI! W czw artek, dnia 2 4 bm . 

o godz. 20-tej w sali H otelu D w ór W ąbrzeski odbę ­

dzie się zebranie. Spow ’odu w ażnych spraw uprasza  

się o liczne przybycie. Zarząd.

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o -P o m  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d a .  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1

PR ZETA R G  PU B LICZN Y .

Z a r z ą d T o w a r z y s tw a O g r ó d k ó w D z ia łk o ­

w y c h  i M a ły c h  O s ie d li P o d m ie jsk ic h  w  W ą b r z e ­

ź n ie

O G ŁA SZA  N IN IEJSZEM  PR ZETA R G  
PU BLIC ZN Y N A D O STA W Ę M A - 
TER JA ŁÓ W I B U D O W Ę PO M P  

W IER C O N Y C H

n a  te r e n a c h  d z ia łk o w y c h  p o d  S itn e m .

O ferty w cenach jednostkow ych m ożna 

składać oddzielnie na m aterjały , oddzielnie na  

robociznę.

W a r u n k i m a te r ja łć w : R ury płaszczow e śre­

dnicy 3 i pół cala, rury ssaw na —  pocynkow ane  

—  średnicy 1 i pół cala, rury w schodow e —  po ­

cynkow ane —  1 1/4 cala, cylindry m osiężne z  

kurkiem ziem nym , filtry m iedziane.

O fe r ty s k ła d a ć do rąk sekretarza Tow a­

rzystw a p. W ładysław a Żynny —  R atusz  

kopertach zam kniętych d o  d n ia  2 6  p a ź d z ie r n ik a  

1 9 3 5  r o k u  w łą c z n ie .

D z ie w c z y n a

u c z c iw a  i c z y s ta  u m ie ją ­

c a  g o to w a ć o d  1 . 1 1 . b r . 
p o tr z e b n a

G r u jk o w s k a

R y n e k  7

S ia n a
k ilk a fu r d o  p a k o w a n ia  
k u p ię

„ W I B O L “

u l. J a d w ig i 3

U c z e ń

p ie k a r s k i m o ż e s ię z a ­

r a z z g ło s ić

K o n r a d  R u jn e r

m is tr z p ie k a r s k i

K a s z ta n y

i ż o łę d z ie d la z w ie r z y n y  
k u p u je

majątek Kurkocin

Zarząd Tow arzystw a zastrzega sobie praw o  

dow olnego w yboru oferenta, praw o nieuw zglę­

dnienia żadnej z ofert, oraz praw o podziału za­

m ów ienia. Z A R Z Ą D

Hallo

w yko

Balii

nule

Sjonizm, jego polityka i jej skutki w Polsce 

a chazarskie pochodzenie żydów...

B r o s z u r k a  S ta n is ła w a  J a s iń s k ie g o  

d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h

t« /  i3ości
tiio nabycia uj

Administracji

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO**
ul. Mickiewicza 1. Tel* 80.

€

C S

w s z e lk ie  p r a c e w c b o d z ą c e  

w  z a k r e s fr y z je r & tw a  

ja k  :

w  
po

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30gr. |
ondulacja damska 50gr.

d o m u i p z a d o m e m  
b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h

P r o s z ę s ię p r z e k o n a ć

O  ła s k a w e  p o p a r c ie  p r o s i

Fr. Jankow ski
Wąbrzeźno
u l. D o ln a  1

|--------- się-

|w Glosie 
; Wąbrzeskim

O

iouwŁ

-

CT^NATTANIE!)
CUKRY i CZEKOLADY 

TOWARY. KOLON DA INĘ. 
-s<Łit:ASriA PAIARHIA KAOYa-

HoFFHAnn

i miększy absłuyę dostar'
chanie xaujsz& sa/i&x&ya tociaru po bardto 
/przystępnych cenacb i tyBha dobre/ jakości.

CUKRY I CZEKOLADY

HOFFMANN, HOFFMANN firma znana
Spieszmy wszyscy do HOFFMANN’A

Świece we wszelkich wielkościach hurtownie i detalicznie po najniższej cenie.

K IN O  
dźw iękow e 

SŁO Ń C E  
nwEMnaua

MMmwiUMii iwi nimiBia i uli ni iiiii wiilirMTiriiirimmniiiiiii ■iiniiiiinwn —ifTUiw—wwiWW—

J u ż d z iś  w  ś r o d ę  d n ia  2 3  o  g o d z in ie  5  i 1 ,1 5  w .  
o tw ie r a m y  u r o c z y s tą  p r e m je r ę  n ie ś m ie r te ln e g o  a r c y d z ie ­

ła  A . O u a ia s B . M iljo n y  c z y ta ły  p o w ie ś ć , m iljo n y  o g lą d a ją

„ H r a b ia M o n te C h r is to “
— D r a m a ty c z n e d z ie je m iło ś c i , in tr y g i i z e m s ty , —

W  c z w a r te k i p ią te k  s e a n s e o g o d z . 5  i 8 ,1 5 . O  g . 5 c e n y  m ie js c  
4 9 g r . n a s e a n s e w ie c z o r n e r e z . 7 0 g r . b a lk o n 9 9 g r . lo ż a  1 ,3 0 .

W  r e s ta u r a c ji c o d z ie n n ie K O N C E R T  —  D A N C I N G


